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Mistrz prowokacji i fałszu
KRAKÓW. — Na wstępie dziewiątego dnia przewodu sądowego, 

oskarżony Eugeniusz Ralski składa oświadczenie, w którym mówi m. 
in.: Jestem zaskoczony zeznaniami złożonymi wczoraj przez osk. Star 
macha. Zgodnie z sumieniem muszę oświadczyć, że dawałem mu ma 
terialy nic, jak on wczoraj zeznał, tylko raz, lecz dwa' lub trzy razy' 
przy czym raz oddal mi je, a co zrobił z resztą tego nie wiem.

odsłania tajniki 
szeptanej propagandy

Stanisław Dubois

Włoskich Socjalistów
gośćmi CKW PPS

Sąd zarządza konfrontację osk. 
Falskiego z osk. Starmachem.

SPEC OD PROPAGANDY
Po tym incydencie przed sądem 

*taje oskarżony Wiktor Langner.
Kierownik siatki propagandowej 

WiN, osk. Langner przyznaj e się 
do przynależności do WiN, i do kie 
rownictwa WiN-owskiej propagan­
dy.

Do WiN wstąpił w lecie 1945 r.. 
przystępując do pracy propagando 
wej, do której został wciągnięty 
przez Strzałkowskiego.

Opowiadając sądowi o swej dzia 
lalności, jako kierownika central­
nej komórki propagandowej WiN, 
oskarżony przyznaje, że od późnej 
jesieni 1943 r. komórka jego wy­
dawała tzw. „informatory’’.

„Początkowe moje prace — pole 
gały na opracowaniu planu siatki 
i aparatu propagandowego, następ­
nie zaś główny nacisk kładłem na 
należyte wyszkolenie ludzi dla pro 
pagandy mówczej dla „przygotowa 
nia" społeczeństwa do wyborów.

ROZŁADOWANIE LASÓW
Osk, Langer mówi dalej, że u- 

ważał, że organizacja jego dążyła 
do „rozładowania lasów”.

Prok.: .Takie cele postawił or 
ganizacji osk. Strzałkowski?

Osk.: Walkę polityczną z PPR 
i rządem.

Prok.: Jakie stronnictwo w rzą 
dzie były zdaniem WiN-u po­
krzywdzone?

Osk.: PSL.
Prok.: Co praktycznie organi­

zacja zrobiła dla rozładowania la 
sów?

Osk.: Nie mogliśmy przeprowa 
dzić tej akcji.

Prokurator cytuje fragment 
broszury pt.: „Przejrzały oczy na 
sze” znalezionej w archiwum 
WiN Widzimy. Że wolna jest 
nieuniknioną I lo za kilka miesię 
cy. Obecnie musimy więc poświę 
clć więcej uwagi oddziałom le­

śnym i  zająć sie wychowaniem 
ludzi leśnych".

Prok.: A więc co tak wygląda­
ło to wasze rozładowanie lasów? 

AKCJA „O”
Na pytanie prokuratora, osk. 

opisuje strukturę swej siatki zło­
żonej z tzw. agencji, obejmują­
cych woj. rzeszowskie, krakow­
skie i śląsko - dąbrowskie.

Prok.: Kto był inicjatorem ak­
cji „O"?

Osk.'; Rozbudowanie akcji pro­
wadziłem ja, a materiały opraco­
wali na moje zlecenie Kowalski i 
„Leszek".

Oskarżony przyparty do muru 
przez prokuratora pó okazaniu 
mu dowodów wyjaśnia, że bvla 
to tzw. akcja „odpluskwiania", do 
której oskarżony zredagował in­
strukcje.

Z instrukcji tej dowiadujemy 
się, że chodziło tu przede wszyst­
kim o odcięcie członków partii 
robotniczej od społeczeństwa spo 
wodowaniem odpływu mas człon 
kowskich przede wszystkim z 
PPR. Anonimy zawierały kłamli­
we donosy do komisji walki z na 
dużyciami i placówek MO.

Akcja „odpluskwiania" przewi 
dywata działalność na przestrze­
ni od czerwca do września. V’ 
pierwszym tygodniu planowano 
rozprowadzenie w terenie w jak 
najszerszym zasięgu broszury pi 
„Dywersje ZSRR w Polsce' i 
„Co to jest PPR" — Wydruko­
wano specjalne plakaty przedsta­
wiające czerwone gwiazdy, w któ 
rych widniały emblematy Zwią­
zku Radzieckiego i na zmianę hi 
zdami tymi g.nonz-u-ejkracłoa 
tlerowskie swastyki. Pod gwia­
zdami tymi widniał napis PPR. 
Stwarzano również fałszywe po­
zory rzekomych morderstw do­
konanych przez PPR i UB na Po 
lakach.

WIN
z n o w u

grozi...
Z listy charakterystycznych pro 

wokacyj WiN prokurator na pod­
stawie akt znalezionych u osk. 
Langnera cytuje szereg przykła­
dów: „W Krakowie zamordowano 
prokuratora Martiniego. Jeden z 
morderców aresztowany Wróble 
wski uciekl. WiN rozpuszcza wia 
domość, że UB zamordowało Wró 
blewskiego, bo za dużo wiedział. 
Jak wiadomo Wróblewski został 
ponownie schwytany i osądzony 
na karę śmierci".

Inny przykład: „W piwnicy 
mieszkania Żyda rabina Tennen- 
bauma schwytano Tennenbauma, 
mordującego chrześcijańskie dzie 
cko. W piwnicy tej znaleziono 
jeszcze trupy 16 innych dzieci. To 
nie byl mord rytualny, powiada 
WiN. Chodziło o dożywianie wy­
niszczonych wojną Żydów krwią 
ludzką przez transfuzję (I)". 

CZCICIELE BOMBY 
ATOMOWEJ

Akcja „O” interesowała się ró­
wnież partiami politycznymi. 
PSL uważano za „naszą partię".

Do PPS starano się wprowadzić 
elementy WRN-owskie. by spowo 
dować rozłam między obu stron­
nictwami robotniczymi. Rozpu­
szczano pogłoskę o rozłamie w 
PPR i powstaniu tzw. PPRD, by 
siać dywersję 1 zaniepokojenie.

WiN liczył również w swej pro 
pagandzie na wojnę, pisząc: 
ce ona wybuchnie óy-nsr3r p e 
„Czekamy trzeciej wojny. Wkrót 
co ona wybuchnie! Bomba atonio 
wa to nasza największa nadzieja 
I najbardziej humanitarny spo­
sób prowadzenia wojny’!.

Prokurator na zakończenie po­
kazuje libris'y wykonane przez 
.skarżonego dla hitlerowskiego 

gubernatora Krakowa — Waech- 
tera. Na jednym z nich obok na- 
lisu „Ex Hbris Ołto Wacliter” fi­
guruje wieża ratuszowa w Krako 
wie na tle chorągwi ze swastyką. 
Rysunki są podpisane przez osk. 
Langnera.

„Tak wygląda patriotyzm 1 ar- 
yzm Langnera" — oświadcza 
fokurator.
W trakcie rozprawy dzisiejszaj 

sąd odczytuje kolejny list z po­
gróżkami śmierci dla sądu i pro­
kuratora na wypadek wydania 
wyroków śmierci lub długotrwa­
łego więzienia, nadesłany przez 
WiN pod adresem sądu. Sąd po­
stanawia przekazać te pisma pro 
kuratorowi dla wszczęcia docho-

Na tym proces zostaje przerwa 
ny do poniedziałku.

WARSZAWA (SAP) — Ne 
zaproszenie Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego Partii So­
cjalistycznej przybywają w 
dniu 26 bm. do Warszawy prze 
wodniczący włoskiej partii so­
cjalistycznej — tow. Piętro 
Nenni i sekretarz generalny — 
tow. Lello Basso.

Górnicy brytyjscy 
poparli rzqd

LONDYN — Rezolucja uchwa­
lona na posiedzeniu rady wyko­
nawczej związku górników W. 
Brytanii wyraża pełne poparcie 
dla wysiłków rządu wyprowadzę 
nia Anglii z obecnego kryzysu. 
Górnicy zobowiązali się do zwię- 
-szenia wydobycia i przeprowa­
dzenia kampanii przeciw edemen- 
tom uchyfa^ąoggi się od wydaj­
nej pracy.

Druga rezolucja wzywa oddzia 
ly związku do przyjmowania do 
kopalń Polaków 1 D, P. z Konly 
nentu. - „

USA żądają baz
od Persji

MOSKWA — W depeszy z 
Teheranu Agencja Tass przy ta 
cza informacje dziennika „Kel- 
ham“, że okręty marynarki a- 
merykańskłej, które wizytowa­
ły ostatnio Zatokę Perską, za­
kotwiczone są tymczasowo w 
portach Włoch.Tnurcji, Egiptu 
i Grecji. Utrzymuje się opinia, 
że Ameryka zażądała od Per­
sji baz morskich dla swojej flo
ty.

Konferencja trzech zaczęła się
LONDYN — V/ dr.iu wczoraj­

szym rozpoczęta się w Londynie 
konferencja brytyjsko - francu­
sko - amerykańska która obradu 
je nad zwiększeniem przemysłu 
niemieckiego

wczoraj w Londynie
Na pierwszym posiedzenu prze 

wodniczyl delegat brytyjski Jin- 
kins.

Obserwatorzy polityczni twier­
dzą, że w Londynie panuje na­
strój zakłopotania, wywołany

Czwarty dzień turnieju tenisowego
Vrba eiim nu e Kończuku

protestem radzieckim,oraz niepe­
wnością, jakie stanowisko zajmie 
Francja wobec planów USA i W. 
Brytanii odnośnie Zagłębia Ruh- 
ry i zjednoczenia stref zacho­
dnich. Francja jak dotąd doma­
gała się międzynarodowej kont­
roli Zagłębia i nie wiadomo, czy 
plan Marshalla wpłynął na mody 
fikację jej stanowiska.

Bohaterska drużyna ratownicza, która uchroniła kopalnię 
„Pokój" w Nowym Bytomiu przed zniszczeniem. Stoją od lewej 
kn prawej: górnicy przodowi — Wiktor Wojtynek I Edward Mil­
ler, technik wentylacyjny i kierownik bezpieczeństwa pracy J- 
Janocka .sztygar oddziałowy — Jerzy Lewandowski i technik i za 
stępca kierownika wydziału bezpieczeństwa pracy w Rudniku 
Zjednoczeniu — Jocnymko. (Patrz artykuł na str. 5-ej)

Fot. H. Makarewiczowi!

KATOWICE -  W czwartym 
dniu międzynarodowych mistrzostw 
Polski w tenisie padly następujące 
wyniki:
Gra pojedyncza męziz^zn:
Krejczik — Piątek 6.3. i>.0 
Vrba — Oiejtnszyn 6 4, 6 4 
Smoliński - Gusfe.d v. o 
Smoliński — Tloczyński li 5:7, 6 2- 
6 2
Vrba — Konczak 2:6, 6:3. 10:8:' 
Krejczik — Niestrój 3:6, 7:5. 6:3. 
Tomaszewski — Popławski 6:4, 6:4. 
Smoliński — Vad 6:3- 6:3.
Skonecki — Tomaszewski 6:3. 6:2. 
Gra pojedyncza pań:

Jędrzejowska - Piątkowa 6:0, 6:0.11 
Miśkowa — Jaskowiakówna 6:3- 6:11

Gra mieszana:
Kudowska, Vail — Piątkowa, Nie­
strój 6:4. 9:7.
Jędrzejowska, Hebda — Szerauców 
na, Tloczyński 6:0- 6:2.
Popławska, OlejniszyB — Rudaw­
ska, Vad 4:6, 3:6.
Miśkowa. Skonecki — Kamińska, 
Wojciechowski 7:5, 6:4- 
Szeraucówna, Tloczyński — Jaśko, 
wiakówna, Beidowski 6:3, 6:2. 
Jędrzejowska. Hebda — Gurawska, 
Skarżyński V- o

ODPRAWA W CKW PPS
W SPRAWIE SZKOLENIA 

SOCJALISTYCZNEGO.
WARSZAWA. — W dniu 28 

b. m„ o godz. 10, odbędzie się 
w CKW PPS odprawa woje 
wódzkich ■_-r< lików wydzia­
łów polityczno - propagando­
wych I kierowników wojewódz­
kich szkół partyjnych PPS.

Głównym te’~ -'prawy 
będą opraw szkolenia socjali­
stycznego. Uczestnicy odprawy 
winni przywieźć ze sobą spra­
wozdania z pracy na swoim te­
renie.



Syfoatja w Egipcie 
zagraża pekajowi-

stwierdza delotat radziodki
NOWY JORK — Na Radzie 

Bezpieczeństwa delegat Brazylii, 
poparty przez Anglosasów, wy­
stąpił z wrńoalneni. by Reda zle­
ciła Anglii i Egiptowi podjęcie 
bezpośrednich rokowań w oełu 
załatwienia obecnego sporu, któ­
ry, zdaniem Brazylii, nie zagraża 
pokojowi.

Delegat radziecki sprzeciwił 
Się temu twierdząc, że skarga e- 
gipska ujawnia spór, który sta­
nowi niebezpieczeństwo dla po­
koju. Rada winna wezwań rząd 
brytyjski do natychmiastowe­
go opuszczenia Egiptu,

Rekiny naftowe
zwęszyły nowy interes
BARTLESVILLE (SAP) W sta 

flie Oklahoma Przedsiębiorstwo 
naftowe „Amerieęn Intependnnl 
□i) Company" donosi o postępac 
OiJ Company" donosi o postę­
pach rokowań handlowyoh, które' 
mają na celu nabycie przez A10C 
terenów naftowych pa bliskim 
Wschodzie. Tereny te znajdują 
się w strefie neutralnej pomiędzy 
Arabią Saudyjską a Kuwait, leżą­
cym nad zatoką Perska

Przystąpienie d» nowotworzą- 
cego się towarzystwa eksploata­
cji nafty zgłosiło 11 orzedsię 
biorstw naftowych z toczną su? 
mą kapitału miliarda dolarów

ZSRR prntestule
przeciw pogwałceniu 

Pftodamn
MOSKWA — Rząd rądziepki za 

protestowa) u rządów amerykań­
skiego i brytyjskiego przeciw ma 
jącej Się rozpocząć konferencji 
tych mocarstw oraz Francji w 
.sprawie rewizji poziomu przemy­
słu niemieckiego. Nota radziecka 
przypomina, że zgodnie z ukła­
dem poczdamskim do rozstrzyga 
nia tych kwestii powołana jest 
konferencja cztereeh mocarstw, 
a w żadnym wypadku tylko 
irzceh,

W telegraficznym
»K R O C IE  r

0  MBMfMSH, -- w »?«*„ 
z zawieszeniem klauzuli swobodnej 
wymiany funtów na dolary, UgA 
Zamroziły pstątnją ratę nfiżypzki 
dla Anglii w wysokości 750 milio­
nów dolarów.
□ PAB-Y?- — as posłów, stronni-, 
ków de Sąulie'a, zorganizowało się 
w osobną frakcję, tzw. grupę bez-' 
partyjną na terenie parlamentu.
□  RZYM. — Wioski min. spraw 
zagr. Sforza udą sję do Alei, egiem 
nawiązania normalnych stosunków 
z firecją.
□  WĄSBYNPW -  Danią otrzy 
ma Od taanku świalpwpgo Różyczkę 
w wysokości 50 milionów dolarów-
□  KPPBNBAGA, -  Słynna śpię

iezka duńska Jen ' .........

□
16-tu
derepw. skazanych na karę 
ci | dlugoielme więzienie, zażądał:

■ rewizji procesu od sądu najwyż­
szego USA.
□ '  LONDYN. — ..Daily Herald" 
zdementował stanowczo 
jąjfOby RFąmjęr Attlpp mia) zamiąr 
podać się do dymisji ze względów 
zdrowotnych.,
□  EARY2. — Amerykański pod­
sekretarz stanu Clayton wyjechąl ■ 
Paryża dp Genewy. gdzie weżmis 
udział w międzynarodowej kopfe-

Krótkowzroczność „angielską chorobą Nr 2
Zniesienia okupacji Niemiec zada „Daily Mail,,

LONDYN (SAPj Konserwatywny dziennik ,-Oaily Mail" w 
czwartkowym numerze zamieszę za artykuł wstępny, w  którym 
nawołuje do zniesienia okupacji Niemiec.

„Niemcom trzeba dać możność rządzenia się we własnym 
zakresie" — pisze autor artykułu i używa mocnych słów dla okic 
śienia tego, co sto dzie)e w angielskiej strefie okupacyjnej. „Dość 
jtlź tych idiotyczi.ych procesów denazyfjhaęyjnyeh |UW0|il|j3 
one niesłychaną korupcję wśsoo angielskich urzędników w NiC-m 
czech“.

„Dwa. lata już minęły od ch<vi-'zaś na Ifrępaih okup- wąnyeh WY 
li, gdy władze brytyjskie w kro-jm agą 134,0(1(1 ludzi ..tost Ifl fdfc|y- 
czyiy na terytorium Rzeszy, bv i czna cena, jaką płacimy dzisiaj 
zaprowadzić porządek, ukarać | za okupację Niemiec, po dwóch 
winnych i nauczyć Niemców gye i IflBfh rakoń-OZfnia woiny. kt<iją 
jego 3tylu i poziomu życia, ftę przeętoż wygraliśmy
znitaiy tej ake|i dyskredytują Straty moralpe, jakie pnnosi- 
nas stupypn, Okazuje s’ę, te zada m.v. wskutek okupant jeszcze har
nie (o pod względem fizycznym 
i finansowym przekracza nasze 
siły —, a pod względem morał 
nym. przekracza kwalifikacje |U- 
dzi, którzy mieli ’e spełnić. Ko­
szty ckupaeji wynos?ą> 38 nriio- 
zaś naszą na tereniey j-me l-pc 

funlów szterlingów, akcja

Prosu holendersko ostrzega
Prieciw ofensywie na stolicę Indonezji

HAGA — Holenderska prasa 
pólofiojalna i prawioowa w dal­
szym ciągu domaga się. aby woj­
ską holenderskie przystąpiły do 
zdecydr-wanei ofensywy na stoli? 
cę Indonezji, Użohakarte. Nata? 
miast prasa demokratypsna ostrze 

e tego rodzaju nowe pasu? 
nięcie nie przyniosłoby nip.
prócz katastrofy-

Organ lewicowej partii praw 
„Het Paroi" pisze. Holandia z *•! 
swoją „akcją policyjną" znalazła 
się nad przepaścią, ęaiy świat o 
brzuca nas hlntem, Na terenach 
zajętych przez wejska holender­
skie, panuje nieopisany chaos, 
bezprawie i terror. Naród indone 
zyjski walczy przeciw najeźdź? 
cem, » jest to lud wielomiliono­
wy, opór togo wzrasta z każdym 
dniem i w końcu zniszczy naszą 
armię, Jedyne wyjście z sytuacji 
to zastąpienie obecnych nraedato 
wiciep władz holenderskich w In? 
donezji ludźmi bardziej postępo­
wymi, którzy potrafiliby nawis.

Do strefy g r f f l M
deportuje Żydów W, Brytania

MARSYLIA — ś.non nielegal 
nych imigrantów ?yd°W§kich, 
jrzębywającyeh na 4-ch statkach 
>rytyjsk'cn w Port de Bouc, o- 

trzymalo ultimatum od władz an? 
gieiskich, hy dc jutra opuścili pp 
kład statków, W przepjwnym ra­
zie Żydzi zostaną deportowani do
Sfrefy brytyjskimi w Ntomczech. władzy.

10© milsar^ów sl obrotów
w saóTdiieinlacii «’ pierwszym półroczu 1947 roku

WARSZ.AWA — 0  ogromnym-ispóldzielni Obrót ich wyniósł P8 
wzroście obrotów w przedgiebior | miliard.ów 826 milionów zjpiych. 
stwagh §B0|dżip|c?yęh w pimw: PonieWą? hrpkujg ąprąwPźd™ z 
szym pplraGzu. ISai? r. świadczą 1.500 spółdzielni w 'Yto takich kc 
sprawozdania nadęsjgng ę)9 Zwid ' spóljlziglczych iak „Czy?
zku Rewizyjnego przez 10.530'telnik". nie ulega wątpliwościjeżę

robotniczych
zrea lizow a ły kp le je  rą ilzieekie

MOSKWA -  Koleje f8d'-'eekie I ^ezeiizijy «■ li", rokn 3 milionów 
toku pb. zrealizowały id tysięcy i rub,i- l ’ '§iac ‘on ?flsza > fiBilii, Pfl- 

wynalazków rqhfllnjp?ych, które ’ B d  jj ffiiliatN KlW-sodzjB |>rądą 
Ząps?ęz?dzi|S! flSiUtWU lal) mtitaPPW elektrycznego.
iub|i-

IV zakładach eHłflWflbiiWCll 
„ZIS" w Moskwie prącyję pheppie 
2 tysiące robotników — wynalą?? 
pgw, któpyep oćjkrycia przjffzynj|g 
się do tego, że wydajność pracy w 
ząkladach przewyższyła ppzjo|p 
przedwojenr.;.

Wynalazki '. eh robotników zao.

fabrykach radzieckich uruchą 
mia sie dla robotników — wyqąia? 
ców soecjaipe warsztaty, gabinety 
techniczne, labccatorią i bibliotek’:

W słynnych zakładach hUftaW? 
maą?yn „Uraimsszzawnd’’ stworzo­
no specjalne ąddz. p WYSOkiCi WY: 
dąjpości prący, które przyczyniły 
się dp podwojenia produkcji.

Spółdzielnią mleczarskie miały 
y  typ  pkresip 3.346 mil. złptycf) 
abftjtów, ppppcnicze ro]pe 10.t)4j 
mil. zł., z czego Samppomoc Ghio 
pską 9-356 mn. zł. Spółdzielnie 
pracy i różne osiągnęły' w pierw­
szym’ pólroęzu f947 rpku h AC41 
mil. zł. obł-ptó /̂.

dziej przemawiają rą  zniesieniem 
tego stanu rzeczy Straty te od 
dziedzin nąjplższyęh, jak weiąż 
wzraslaiąca liczba przypadków 
chorób wenerycznych (dochodzą? 
ca już dziś 8P-tn promille) Sięga? 
ją szczytów korupcji 'panującej 
wśród władz okupacy)nvch.

kontakt z republiką Wycofa? 
wójsk holenderskich z Indo? 

nezji jest konieczne. Holandią po 
winna się zgodzić na zątatwienic 
kwestii spornych w drodze arbi­
trażu".

Inne znqwt| pismo; ,,Ęe Vaar? 
heid" (Prawda) pisze „Znowu zą 
wisla ciężka chmura nad Holan­
dią. Naród holenderski protestu­
je przeciwko nowej awanturze 
wojskowej, która musi nieuciirop 
nie doprowadzić do katastrofy. 
Ząrią wycofania wojsk z Indone­
zyjskiego archipelagu i przywró 
cenią w pełni suwerenności 
hliki indonezYiskM".

i repu

Nowe państw o Pathan?
W md a«h W«igi q  Wótę

KARACH] (SApl -  Sp-awa' 
rządu w prowincji granioznej by­
ła najważniejszym zągadnieniean 
omawianym przez radę minist? 
rów Pak islam.' na środowym po­
siedzeniu.

Rada rządząca prowincji gram 
cznęj sk|ąr|a się z członków kon­
gresu, przeciwnych Pakistanowi 
i żądających utworzenia niepfidlę 
głego państwa Pathan

Dżinnah zażądąl dymisji rządu 
prowincji grapiespej — lepz mi­
mo referendum prayehylnegf’ dią 
Pakistanu, rząd ten pozostał u

Wniosek ostateczny artykułu 
„Daily Mail" brz.m.; „Muslmy na­
tychmiast sprowadzić naszych lu­
dzi do kraju dla óh wiasneg?> do 
bra 1 dla dohrą I raju  Niemcy 
nlecb sami dbają o su o je  intere­
sy przy minimum nsd?<>™ z na- 
szei strony i niech sami myślą o 
swoim wyżywieniu

„Pat słowiański"
no po iu  bitwy 

oo<ł G r u n o o d e m
GPANSK- — Polska posiada 

obecnie 5 wielkich rezerwatów 
leśnych, zwanych Parkami Naro 
iłowymi. Rezerwaty takie znajdu 
ją się w Tatrach, Pieninach, Ba­
biej Qórze, Białowieży i Górach 
Świętokrzyskich. Ponadto są w 
stanie organiz. dwa pąrki nad­
morskie w Łebie i Międzyzdro­
jach na wyspie Wolin,

Projektow any jest jeszcze 
wielki park na polach Grunwal­
du, który będzie nosi) nazwę 
„Parku Słowiańskiego'’ i będzie 
posiadał charakter historyczny.

Króliki do wiarhialne ■
* ? R o iłe iu b .ik k

no  w f ia fa i l i
WARSZAWA. -  Zarząd Główny 

Związku Inwalidów Wojennych 
postanowi) zaopiekować się pnznstą 
tyipi przy życiu więźniarkami „kró 
likami z «avensbrueck.

1 września br. na przeciąg 4 ty- 
godni w celu dalszego leczenią się 
wyjeżdżają b. więźniarki do domu 
leczniczo - wypoczynkowego w Kry 
niey.

Palkowity koszt leczenia i utrzy 
mania ponosi ?arząd Główny Bwiąz 
ku Inwalidów Wojennych,

2.700 Polaków 
w koaalnitrth bryiyiifchli
LONDYN, — Po długich perirąk 

tacjaph minister opalu Bhinwelt 
wymogi na zw, zawodowym górni­
ków o dopuszczenie polskich ochot 
nikńw do pracy w kopąipiąph bw 
tyjskieh- Dotychczas umieszczono 
w górnictwie 2.7QQ Polaków, któw 
Pczcssli praed tym specjalne prze­
szkolenie, Pozostały t.flfifi ochotni­
ków będzie również'użyty w kopal 
ptąch,

Związek górników zgodził się 
transportu 2.000 ochotników ż po­
śród D, P.

I HttBY Z9EBMIMJ

,,Gdy przed kilkoma tygodnia­
mi zwrócono się do mnie z pro­
śbą o ukonstytuowanie grppy 
parlamentarnej przyjaźni pol­
sko - franeufciej, przyjęłam za­
proszenie. I oto dziś przynoszę 
Wam niespodziankę, która 
świadczy jakie prawdziwe uczu 
cią żywimy, my Francuzi, dla 
Polski; stało się coś, co jest bez 
precedensu w annałach parla­
mentarnych: w tydzień po wy.

Staniu przeze mnie okólnika do 
moich kolegów staliśmy się naj 
liczniejszą grupą w pierwszej 
Izbie. W ośmiu dniach trzystu 
francuskich posłów odpowiedzią 
to mi; całym sercem przystę 
pujemy".
Jakżeż mogło być inaczej? 
Polska, ta wielka męczennica 
Historii, dziś zmwtwłcljwstała 
winna zostać przykładem, że ża 
den kraj, żaden człowiek nigdy 
nie zapomni- Polską byią, nie­
stety, bolesnym polem ludzkie­
go doświadczenia. Polska była 
przedmiotem żarłoczności in 
nych, była rozdarta przez swą 
arystokrację, została prze* swą 
demokrację wyzwolona-

Autorką tych slow to szczera i ser 
p.eczna przyjaciółka Polski panj de 
Moro Gfafferi. Wybiera się ona de 
naszpgo kraju:

„Map> tam do spełnienia obo­
wiązek. Przekaże nie tylko na­

szym polskim przyjaciołom? ale 
i całej Polsce moralne poparcie 
pewnego zobowiązania. Albo­
wiem pomagać Wielkiej Skrzyw 
dzonej ubiegłych wieków, smar 
twyehwstalej dz<ś drtęki wysit 
kowi jej synów > zwycięstwie 
demokrącyj to znaczy pracować 
na rzecz wolności ludów j wy­
zwolenia sumienia ludzkiego.

„Soyez bienvąnue, Madamel'1 Po­
witamy Panią iak najserdeczniej w 
Polsce- Umiemy cenić prawdziwą 
przyjaźni

POLSKA LUDOWA GWARANTUJE 
POKÓJ EUROPY

Na lamach tego samego miesięcz 
ika Andre Ribard pisze:

,,jasnym jest, że Polska nie mo 
że być ezynnikicm pokoju w E- 
urpnie, jeżeli nje będzie pań­
stwem ludowym, trwale opiera 
jącym się o |riasy pracujące. 
Szczęśliwie dla RffyWlośpi Pq1-

'  ski można dziś o piej mówić, ja 
ko o Polsce Ludowej i wląśnie 
jej trzeba zaufać, jeżeli szczerze 
życzy się pokoju w Europie. 7,i  
danie polskiej demokracji bę­
dzie trudne- ponieważ jej prze, 
ciwnicy wewnętrzni i zewnętrz 
ni są liczni. Duch spisków, in­
tryg i pomoc zagranicznej fi- 
nausjery przychodzą >m z po­
mocą. Jestem przekonany, żp 
Polska? która zwycięży to bę­
dzie ppięka htdową, Jedyna

lale istnieiaeemM germa”- 
t nielł8jpl6P?.e«8lWH: Pwie 

fonty -  par eteeelienfie polskie: 
BHOHń i odwaga to me t)peni®
„V zu?luw kaź. ic:;o prz-, mierzą’

□  SZTOKHOLM. — Ministrowie 
spraw zagranicznych Danii- łslandi 
I?),- - .'i i Szwecji zbiorą się na 
kooft-r.-n : .<• ldjmawską we
wrz-.śniii br calem -'racowania u- 
nij celnej między swymi krajami-

i mMeiami wkFaeźae w pr7-y- 
śe- B o te .  że nagi ftW 9 scy 

•igle to fOźHmieią:

na widawo
WARSZAWA. Rdbyio się posiędje

pje Rady Mipistrów, ną którym 4-
chwalono szereg rozporządzeń i de­
kretów. M. in. powzięto ąchwalę o
pjzygqtQwaniu akcji pomocy Zł|ńO-



P o l a c y  z  F r a n c j i  w r a c a ją  d o  k r a j u
Korespondent własny „Socjali­

stycznej Ag. prasowej" w Pa­
ryżu przeprowadzi! wywiad z in­
żynierem Henrykiem Bireckim, 
delegatem pełnomocnika Rządu 
dln Spraw Repatriacji we Fran­
cji.

18 PROC. EMIGRANTÓW 
POLSKICH OPUŚCIŁO 

FRANCJĘ.
Już z końcem 1945 roku zaczy 

na inż. Bireckl, Polacy powracali 
di; kraju, ale ówczesna repatria­
cja m ała charakter dziki. Dopie­
ro po zawarciu odpowiednich u- 
mów z rządem francuskim akcja 
repatriacyjna została zorganizo; 
wana i przybrała charakter maso 
wy, Do dnia dzisiejszego opuści­
ło Francję około 50.000 Polaków, 
co stanowi 18 proc, emigrantów 
polskich we Francji. Do kraju po 
wrócili przedstawiciele różnych 
zawodów. Tendencją naszej poli­
tyki repatriacyjnej jest kierowa­
nie do kraju przede wszystkim 
elementu gospodaiczo wartościo­
wego, ale żadnemu Polakowi, któ 
ry okaże chęć powrotu do ojczyz 
ny, nie stawiamy przeszkód. W 
1946 roku powróciło do kraju 
5.000 rodzin górniczych i 
dżin rolników. Ci ostatni są to 
przeważnie rolnicy pierwszorzęd­
nie wyszkoleni, znający się na 
intensywnej gospodarce i przywo 
żący z sobą nowe metody pracy. 
W 1947 roku powróciło już 2.500 
rodzin górniczych, 2.000 robotni­
ków przemysłowych, a w tym du 
ży procent bardzo poszukiwanych 
hutników, oraz liczne rodziny roi 
ników. Objawem charakterysty­
cznym tegorocznej repatriacji jest 
powrót dużego odłamu mieszczań 
stwa polskiego z Francji, a więc 
adwokatów, lekarzy, kupców, fry 
zjerów itd. Powracają także za­
możni rolnicy, posiadający żywy 
inwentarz i maszyny rolnicze, j 
którymi jadą do kraju. W tym rc 
ku powróciło ponad 100 rzemieśl­
ników wraz ze swymi warsztata­
mi pracy. Zaznacza się też tenden 
cja powrotowa wśród emigracji 
powrześniowej. Ogółem w tym 
roku repatriacja obejmie 35,000 
ludzi.

WZRUSZAJĄCE OBJAWY 
PRZYWIĄZANIA DO KRAJU.

Charakterystyczne jest, że wra 
cają także do Polski ludzie, któ­
rzy już nabyli obywatelstwo fran 
cuskie, a więc którzy tym samym 
żyją 'w  lepszych naogół warun­
kach, niż reszta emigracji i któ­
rzy mogą żyć i pracować na ró­
wni z Francuzami.

Spotykam sie czasem z zupeł­
nie wzruszającymi objawami 
przywiązania do kraju. Tak np. 
w niektórych okręgach górnicy 
przepracowali niedzielę, by za za 
robione pieniądze kupić mioty 
pneumatyczne i zawieźć je z sobą 
do kraju. Drugi przykład: zimą, 
gdy trzeba było węgła na ogrze­
wanie transportów, którymi po­
wracali, górnicy przysłali na rę­
ce PCK swoje przydziały.

Repatriacja jest pojmowana tu 
jako akcja narodowa w najściślej 
szym tego słowa znaczeniu.

WARUNKI REPATRIACJI.
— W jakich warunkach odby­

wa się repatriacja i jaki jest jej 
przebieg z punktu widzenia tech­
nicznego?

— Każdy zgłaszający się wypl 
suje kwestionariusz, w którym 
podaje swoje personalia oraz do­
bytek, który zamierza przewieźć. 
Każdy musi mieć także potwier­
dzenie jego kwalifikacyj zawodo 
wych. Wypełniony kwestionariusz 
wpływa do komisji mieszanej po! 
sko - francuskiej, która orgenizu 
je transporty i wyrabia papiery 
przejazdowe.

RENTY DLA GÓRNIKÓW
Następnie komisja lekarska ba-

jest dotkniętych chorobą zawo­
dową. t. zw. pylicą krzemową i 
którym z tego tytułu nąleży się 
renta francuska. Tym ostatnim 
polecamy przeprowadzić starania 
o rentę i wtedy mogą powracać 
do Polski, gdzie będzie już im ta 
renta wypłacana na podstawie 
odpowiedniej umowy polsko - 
francuskiej. Po tych wszystkich o 
peraojach wstępnych sporządza­
my listy wyjazdowe I ustalamy na 
miesiąc zgóry datę odejścia trans 
portu, o czym powiadamiamy re 
patriantów.

Od tej chwili repatrianci prze­
chodzą pod opiekę PCK, który 

dwa dni przed odejściem 
transportu wysyła ekipy ładun­
kowe, składające się z 17 wozów 
ciężarowych. Mają one za zada­
nie odstawić repatriantów z ich 
domów na stację odjazdową, Każ 
dy pociąg repatriacyjny ma swo­
ją kuchnię oraz 2 wagony sani­
tarne, w których pod opieką le­
karską są ulpkowane dzieci, star­
cy, kobiety w ciąży oraz chorzy. 
Jazda trwa obecnie jvż tylko 3 
dni, gdyż pociąg jedzie trasą 
Orient Expressu. W Legnicy 
transport przechodzi pod opiekę 
Państwowego Urzędu Repatria­
cyjnego.

PERSPEKTYWY ROZWOJU
AKCJI REPATRIACYJNEJ.
Przeprowadzenie takiej akcji 

wymaga olbrzymiego wysiłku za

Z n a szeg o  s ta n o w isk a

łm opa ma duże możliwości
(h) Zdajemy sobie sprawę, że 

Stany Zjednoczone zmierzają kon 
sekwentnie do osiągnięcia dykta­
torskiego stanowiska w stosunku 
do Europy, Rozumieją to nie tył 
ko narody środkowej i wschod­
niej Europy, ale pojmować to za 
czyna I Europa zachodnia, a 
przede wszystkim Wielka Bryta­
nia, która już w tej chwili znaj­
duje się w bardzo poważnej i 
przykrej zależności gospodarczej 
od Stanów Zjednoczonych.

Wielka republika północno - 
amerykańska wyzyskuje swą 
przewagę mając na celu nie tyl­
ko swe egoistyczne cele gospodar 
cze, ale staje się również herol­
dem świata kapitalistycznego, 
który uważa, że Europa idzie 
zbyt na lewo i ustalające się 
niej idee reform społecznych 
gą w konsewencji stać się groźne 
dla wielkokapitalistycznego usłro 
ju amerykańskiego. Stąd też na­
cisk idzie nie tylko w kierunku 
państw, opartych po wojnie na 
programie demokracji ludowej, 
ale również i w kierunku Wiel­
kiej Brytanii, w której rząd La- 
bour Party — aczkolwiek nie­
śmiało i w powolnym tempii 
jednak również wkracza na dro­
gę reform społecznych.

Dyktatorskim zapędom Stanów 
Zjednoczonych przeciwstawia się 
zdecydowanie Rosja Radziecka, 
dlatego też USA dążą do rozbicia 
Europy na dwa bloki, rezerwując 
dla siebie rolę kierownika zachód 
niej, uprzemysłowionej części Eu­
ropy.

Dążenia amerykańskie są dla 
Europy wybitnie niekorzystne, 
zarówno dla całości, jak i poszczę 
gólnych państw. Europa przedsta 
wia pewien zespól gospodarczy, 
w którym wschód i zachód wza­
jemnie się uzupełniają. Europa 
wyszła jednak z wojny poważnie 
zniszczona, a Stany Zjednoczone 
w toku wojny rozbudowały swój 
przemysł. Europa chce się odbu­
dować, chce usunąć swoje zni­
szczenia wojenne, niektóre krais 
zamierzają przeprowadzić u sie­
bie przebudowę struktury gospo­
darczej, dążąc do likwidacji stanu 
zaniedbania i zacofania ekonomi-

równo ze strony władz francu­
skich, jak też naszych organów, 
a przede wszystkim PCK, Cha­
rakterystycznym jest także stosu 
nek kolejarzy francuskich, któ­
rzy w czasie pamiętnego strajku 
puśplll pociąg z repatriantami, 
czym wybawili nas ze strasznego 
kłopotu.

— Jaki będzie, zdaniem Pana, 
rozwój akcji repatriacyjnej?

— Chcę podkreślić, że repatrla 
cja, a raczej reemigracja <— 
stwierdza inż. Birecki — stała się 
tu chlebem powszednim, Kolonie 
tutejsze żyją tylko możliwością 
powrotu do kraju. W naszej ak­
cji propagandowej zwracamy u- 
wagę na perspektywy, ale nie ro­
bimy t. zw. różowej propagandy.

Stanisław DllBnls

O wolnego człowieka
Ten historyczny proces jest 

właściwie tylko drobnym, choć 
jaskrawym fragmentem walki, 
która toczy się codziennie na te­
renie całego państwa, etapem 
ciężkiego zmagania się sil spolecz 
nych, idei i typów kidzi. Skupiły 
się w tym procesie.’ dążenia, u- 
czucia i argumenty, kóre kieru­
ją walką dwóch przeciwnych kon

szybciej ustępowałyby trudności 
przy sharmonizowanej współpra­
cy wszystkich państw Eur. Aby 
to osiągnąć, potrzebna jest przede 
wszystkim atmosfera długotrwała 
go pokoju. Europa podcięta swój 
dobrobyt I roztrwoniła dorobek 
na skutek nękających ją wojen, 
które każdorazowo wzbogacały i 
umacniały Amerykę.

spodarczej i politycznej nad Eu- Pokój europejski mógłby być leźć 
roP4- | zapewniony przez solidarną ’ "

Wzbogacone Stany Zjednoczone 
dysponują olbrzymimi środkami 
materialnymi, z których pewna 
część, przeznaczona na potrzeby 
europejskie, znakomicie mogłaby 
pomóc w rozwiązaniu istnieją­
cych trudności. Stany Zjednoczo­
ne byłyby skłonne pójść w tym 
kierunku, jednak pod warun­
kiem objęcia polnej kontroli go-

Czy ta ostatnia znajduje się 
sytuacji bez wyjścia, czy musi 
zrezygnować ze swoich odrębno­
ści, czy poszczególne państwa 
muszą przyjąć imperlalistyczno - 
kapitalistyczne dyktando USA? 
Czy Europa może niedopuścić do 
dyktatury 'Stanów Zjednoczo­
nych?

Nie myślimy propagować ha­
sła zerwania ze Stanami Zjedno­
czonymi. Kraj, który w okresie 
przedwojennym wytwarzał pra­
wie 38 proc, ogólno światowej 
produkcji stalt 1 prawie 34 proc 
węgla, ma zbyt wielki ciężar ga­
tunkowy, aby go można było po­
minąć, ęzy choćby lekceważyć w 
obrotach międzynarodowych. !’o 
moc Stanów Zjednoczonych mo­
że wybitnie przyśpieszyć proces 
odbudowy Europy, ale Europie 
zależy na tym. aby ta pomoc zła­
godziła ciężary, związane z odbu­
dową, a w żadnym wypadku by 
Ich nte powiększała.

Zaszachować przeprowadzoną 
obecnie grę amerykańską mogła­
by solidarna postawa całej Euro­
py. Europa środkowa i wschod­
nia spokojnie obserwują amery­
kańską próbę stworzenia bloków. 
Szybko postępujący proces odbu­
dowy w krajach, które Słany 
Zjednoczone usiłują zaliczyć do 
bloku wschodniego, w porówna­
niu do trudności, przeżywanych 
przez kraje Europy zachodniej, 
a zwłaszcza Wielką Brytanię I 
Francję, wskazuje, że Europa 
środkowa i wschodnia, nawet po­
zostawione własnym siłom, umie­
jętnie rozwiązują swoje trudno­
ści. Nowowyzwolone siły spolecz 
ne radzą sobie nawet przy skrom 
nej ilości środków.

Niewątpliwie jednak łatwiej I

Repatriacja z Francji jest akcją 
długofalową i doprowadzi do te­
go, że procent Polaków we 
Francji wybitnie zmaleje. Samo 
pochodzenie naszej emigracji 
zdradza, czemu dziś chce ona 
wracać. Jest to emigracja zarob­
kowa, która opuściła kraj ze 
względu na przeludnienie wsi i 
związane z tym trudności gospo­
darcze Polski. Ludziom tym stała 
się olbrzymia krzywda. Przywi­
tali oni z entuzjazmem zarządze­
nie, umożliwiające powrót do 
kraju, tym bardziej, że dzięki od 
powiednitn kredytom i dzięki u- 
mowie polsko - francuskej po­
wrót ten odbywa się darmo i da­
na jest możliwość przewiezienia 
całego dobytku. Dla przykładu

powiem, że za parę dni wraca do 
Polski gospodarz, wiozący z so­
bą, między innymi, 12 krów i 12 
koni.

— Czy istnieją jakiekolwiek 
przeszkody, hamujące akcję repa­
triacyjną,

— Były usiłowania ze strony 
czynników sanacyjnych, grasują­
cych na tym terenie, które malo­
wały sytuację w Polsce w ciem­
nych barwach, ludzie ci zresztą 
spotkali się z zasłużoną odprawą 
ze strony samych kolonii. Nato­
miast ze strony francuskiej napo 
tkaliśmy na duże zrozumienie 1 
atmosfera naszej współpracy jest 
atmosferą tradycyjnej przyjaźni 
polsko - francuskiej.

Tadeusz Rubach.

cepcji, jaka ma być Polska i jej 
obywatel...

Walczymy ze sobą o typ czło­
wieka. Czy ma być on wolnyrn, 
niezależnym obywatelem kraju 
z poczuciem odpowiedzialności 
za losy państwa, świadomym 
twórcą historii? czy ma być on 
typem poddanego, biernym przed 
miotem rządzenia, ze złamanym

trwałą współpracę Wielkiej Bry 
tani! i Rosji Radzieckiej. Ze stro­
ny radzieckiej nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby taka współpra­
ca była podjęta i utrwalona. 
Wielka Brytania popadła w dużą 
zależność od Stanów Zjednoczo­
nych. Przyczyną tego była raczej 
brytyjska krótkowzroczność poi! 
tyczna, aniżeli konieczność gospo 
darcza.

Wielka Brytania nie wyszła ko­
rzystnie na dotychczasowej po­
mocy amerykańskiej. Olbrzymia 
pożyczka, udzielona jej przez Sta 
ny Zjednoczone, skrępowała an­
gielski handel zagraniczny, zmu­
szając Wielką B-yt do czynie­
nia zakupów przede wszystkim 
w Ameryce. Współpraca Anglii z 
Europą wschodnią, łącznie z Ro­
sją Radziecką, rozwiązywałaby 
szereg poważnych trudności bez 
niebezpieczeństwa podporządko­
wania. Artykuły żywnościowe 
oraz wszelkiego rodzaju surowce 
mogłyby być do dyspozycji Wici 
klej Brytanii. I odwrotnie, po­
trzeby gospodarcze Europy wscho 
dniej znalazłyby znakomite uzu­
pełnienie w ramach ożywionej wy 
mlany towarowej z Anglią.

Zwrot w tym kierunku zacho­
dzi już w opinii brytyjskiej. Daje 
temu wyraz prasa, podkreślając 
doniosłą rolę układu handlowego 
z Polską i domagając się wzno­
wienia rokowań gospodarczych i 
Rosją Radziecką, zaznaczając 
przy tym, że traktat handlów/ z 
Rosją da poważne i długotrwale 
korzyści.
W takim układzie Stany Zjedno 

czone musiałyby traktować Euro 
pę jako niezbędnego dla' siebie 
kontrahenta. Wówczas pozycja 
dyktatora nie byłaby do utrzyma

kręgosłupem godności ludzkiej? 
Toczy się walka o to, czy naród 
ma być narodem wolnych, god­
nych obywateli, czy też zasłużyć 
na miano podłego plemienia...

W związku z tą walką o typ 
człowieka toczy się walka o for­
my polityczno - ustrojowe Pol­
ski, o metody rządzenia. Czy Pol 
ska ma być państwem równych 
obywateli, ustrojem ładu i pra­
wa... z harmonijnie działającymi 
czynnikami władzy, a wolnością 
przekonań, z niezależnymi sędzia 

czy też państwem... policyj 
nym, w którym rozkaz i posłu­
szeństwo woli jednostki jest naj­
wyższym prawem i najwiękąjym 
obowiązkiem, w którym za para 
wanem nominalnych pra.w, .kon­
stytucyjnych żyje i działa dykta­
tor z całym sztabem kacyków lo 
kalnych, gdzie swoboda przeko­
nań politycznych jest zabijana, a 
niezależność sędziów niszczona. 
Zdaje się, że nie jest trudno zna- 

to odpowiedź sumienia 
uczciwego człowieka...

Wałczyliśmy i walczyć będzie­
my. Zasadniczy oręż naszej wal­
ki to uświadomienie mas i na nim 
oparte wpływy...'

(Z mowy w procesie brzeskim) 

MIELIŚMY PRAWO

Zarzuca się nam. że dążyliśmy
) obalenia rządu. Istotnie dąże­

niem każdej partii politycznej, 
reprezentującej klasę społeczną 1 
spełniającej pewne funkcje społe 
czne, jest objęcie władzy... PPS 
dążyła do obalenia rządów poma- 
jowych. rządów dyktatury mar­
szałka Piłsudskiego... Tak jest. 
Chcieliśmy obalić rząd Chcieli­
śmy go obalić dlatego że w Pol- 
sce Niepodległej rząd ten stanął 
na przeszkodzie.., realizacji na­
szego programu, o który tak da

no i długo walczyliśmy...
Czy mieliśmy prawo występo 

wać przeciwko takiemu rządowi, 
który łamał obowiązujące prawo, 
przeć robotników wywalczone, 
który zniósł z powierzchni życia 
polskiego wolności obyw, wolność 
słowa, zgromadzeń, druku i koa­
licji, który klasę robotniczą usi­
łował zepchnąć na dno nędzy ma 
terialnej i moralnej? Mieliśmy I 
mamy, chociażby dlatego, że pra 
wo to jest gwarantowane konsty 
tucją...

(Z mowy w procesie brzeskim)

Hu jss  Ciethowi ffiwHiw?

■ 3.45SUUM,

PRAGA. — Liczba ludności Cze­
chosłowacji wynosi 12.087,000. Z te
go przypada na Czechy 5.541-000
mieszkańców, na Morawy i czeską
część Śląska 3.091,008, a
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ątersffefttywy

Socjalizm
D obrane tow arzystw o sianie  n ieb aw em  p rzed  sądem

WARSZAWA. — Proees wieJ- 
fciego aferzysty papierniczego — 
Stanisława Dolewskiego. który 
odbędzie się we wrześniu przed’ 
Sądem Doraźnym w Łodzi, budzi 
zrozumiałe zainteresowanie w

ski i jego przyjaciele o 
nicy jego firmy.

DWIE GRUPY OSKARŻONYCH
Obszerne grono 15 oskarżo­

nych w tym sensacyjnym proce­
sie podzielić można na dwie za 
sadnicze grupy. Pierwszą stano­
wią urzędnicy przeróżnych insty 
tucyj państwowych, których Do- 
lewski i jego zausznicy nakłonili 
do popełnienia przestępstwa i t 
dzielenia pomocy w dokonam 
czynów przestępczych.

Drugą grupę stanowi przedsta­
wiciel t. zw. sektora prywatnego, 
a więc centralna osoba przyszłe­
go procesu — Stanisław Dolew-

T O 1 o w o
DESSOUS JAMBOREE

Y IZ  MOISSON pod Paryżem od-
’ ’ bywa się tradycyjny, zlot har 

eerstwa, znany pod nazwą Jambo­
ree. Jest to 5-ty z kolei zlot odchwi 
li, gdy twórca harcerstwa Baden 
PoweU wymyślił w r. 1921 oryginał 
nie brzmiącą nazwę — -.jamboree' 

40.009 harcerzy z kilkudziesięciu 
krajów zgromadziło, się w Mois- 
ąpn. Ale nie to jest najważniejsze! 
Dokoła 5̂ go jamboree rozpościera 
się j^iw na atmosfera nieufności i 
zwątpienia, w drogi i cele ruchu 
hat^ersłpęgo pod jego obecnym kie 
pownictwem. Interesujące szcęególy 
organizacyjne zlotu wskazują, 
to, że pewne koła międzynarodowe 
pragną może nawet wbrew woli sa 
mego harcerstwa, wygrać je prze­
ciw Międzynarodowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, której 
festival zakończył się właśnie 
Pradze. Kola te w samej Francji 
finansują Jamboree, które kosztuje 
znacznie więcej niż 115 milionów 
franków, jakie glosami centrum i 
prawicy zostały przyznane gen. La- 
font, szefowi skautów francuskich 
na cele organizacji zjazdu. Olbrzy­
mi koncern cukrowy M. Labaudy- 
należący do słynnych 200 rodzin 
Francji żywo interesuje się zlotem, 
nte szczędząc pieniędzy i propagan­
dy, którą prowadzą konsekwentnie 
dzienniki prawicowe z ,-Epoką’’ na

DYREKTORZY - 
DEFRAUDANCI.

Do grupy urzędniczej należy 
naczelny dyrekto.r Banku Handlo 
wego — Jan Kozioł, który, pize- 
kroczywszy swoje uprawnienia, 

szkodą dla interesu publiczne­
go, udzielił firmie Dolewskiego 
5-milionowego kredytu.

Rzecz prosta, iż działalność ta 
nie miała nic wspólnego z zada­
niami, do jakich powołany jest, 
na mocy przepisów, Bank Han­
dlowy.

Dolewski z przydzielonej mu 
sumy wpłacił na ręce przedstawi­
ciela PSL — Szydluka ponad 2 
miliony złotych na cele propagan 
dowe partii.

.Na ławie oskarżonych zasiądą 
również: dyrektor i wicedyrektor 
oddziału Banku Handlowego w 
Poznaniu — Adam Adamczewski 

Mieczysław Spaczyński, którzy 
przyjęli od Dolewskiego za „ela­
styczne załatwienie spraw", jak 
się wyraził w śledztwie, około 
200.000 złotych.

Nic dziwnego, że wdzięczni dy 
rektorzy umożliwili Dolewskiemu 
dokonywanie olbrzymich nadu­
żyć, udzielając mu kredytów___
gólną sumę około 26 milionów 
złotych.

Dyrektorzy ci nie gardzili rów­
nież pieniędzmi zaofiarowanymi 
przez innych klientów, od których 
w czasie swego urzędowania po­
brali kilkaset tysięcy złotych.

ku na ławie oskarżonych będzie 
dyrektor finansowy Centrali Za­
opatrzenia Przemysłu Papierni­
czego — Rajmund Sletkier, który 
przyjął od Dolewskiego, w związ 
' j  ze swym funkcjami urzędowy 

ii, około 100.000 złotych. 
Następni oskarżeni — to dyre* 

torzy i kierownik sprzedaży fa­
bryki papieru w Fordonie — Zbi 
gniew Rozmanit, Zygmunt Grund 
kie i Henryk Zacharias. Przywła­
szczyli sobie oni i sprzedali 
własny rachunek pośrednikom 
Dolewskiego 20 ton papieru prze 
bitkowego i pakowego, innym na 
bywcom zaś — 100 ton tektury, 
kilkadziesiąt toń papieru pakowe 
go, 12 ton bibułek i około 10 ton 
papieru przebitkowego.

ZGRANA TRÓJKA 
AFERZYSTÓW

Zgraną trójkę aferzystów 
nowili Witold Biedrzyński — 
przedstawiciel Centrali Zbytu 
Przemysłu Papierniczego, Ma­
rian Kuchowski — i Roman Ro­
mańczuk.

Stanowili oni wespół z Polew­
skim, jako przedstawicielem ini­
cjatywy prywatnej, komisję F.I. 
O.P.Z.O. powołaną do upłynnie­
nia papieru i tektury z remanen­
tów niemieckich na Dolnym Ślą­
sku.

Dążąc do osiągnięcia korzyści 
materialnych ze szkodą dla inte­
resu publicznego, trzej wymienię 
ni urzędnicy za namową Dolew­
skiego oceniali wartość zmagazy­
nowanych na Dolnym Śląsku to-

feowej i uwidaczniali w dokumen 
tach nieistniejące zniszczenia to- 

Olbrzymie ilości papieru, 
ocenionego przez tę osobliwą ko­
misję nabył Dolewski dla swej 
firmy, przysparzając tym Skarbo 

Państwa wielomilionowe 
ty. Za usłużność Biedrzycki otrzy 
mał od aferzysty 230000 zł. Ku­
chowski i Romańczuk zaś po 60 

!. Ponadto Kuchowski pcczy 
działe papierniczym spół­

dzielni w Łodzi malwersacje na 
sumę 2,6 miliona zł.. Ramańczuk 

sprzedał ludziom Dolewskie- 
z łódzkiego oddziału PCI! 

ton papieru, pobierając do wł 
snej kieszeni nadpłatę ponad c 
nę obowiązującą w wysokości 
240.000 zł. Od innych nabywców 
uzyskał tą samą drogą 800.0C" ' 

Urzędniczą grupę oskarżonych 
zamyka Leon Zamecznik, członek 
Rady Nadzorczej Spółdzielni 
,Dom i Kraj". Nakłonił on repre 

zentowaną przez siebie instytu­
cję do zawarcia z Dolewskim 
korzystnej dla niej tranzakcji 
sumę 800.000 zł. Za tę przysługę 
pobrał wraz ze znanym wyda­
wcą Eugeniuszem „Kuthanem" 
pośredniczącym przy tym intere- 

po 50.000 zł.

Humanitaryzm
My Socjaliści mamy ambicję zbu 

dowania lepszego i doskonalszego 
świata, rozpoczęcia nowej ery w ży 

;ażdego narodu, jak też .w sto
sunkach pomiędzy narodami.

Na drodze tej czeka nas szereg 
przeszkód. Trzeba wykonać wiele 
prac zarówno w bliskiej, jak i w 
dalszej przyszłości. Dążąc do lep­
szego jutra musimy sami, my socja 
iści, dokładnie zrozumieć, przy- ' 
woić sobie, uczynić naszą wewnę­

trzną treścią duchową pewne „wie 
czyste zagadnienia”. Bez dokona-

tej pracy wewnętrznej będzie 
my dążyli w nieznane- będziemy 
ślepymi przewodnikami, nie damy 
no-wej treści duchowej Nowemu 
Światu.

Jako pierwsze „wieczyste zagad­
nienie’’, które musi zrozumieć każ 
dy Socjalista i żyć w jego klimacie

Towarzyszem dyrektorów Ban-1 warów znacznie poniżej ceny ryn
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GDY UBEZPIECZALNIA 

„CHORUJE".
Strach powiedzieć, 
co to za ludzie ci 
czytelnicy. Coraz 
to któryś wyrwie 
się z jakimiś pre­
tensjami pod czy­
imś adresem i pro­
si redakcję na 

adwokata.
Co powiecie o takim malkon­

tencie, jak pewien czytelnik 
Rybnika, który czepia się ni stąd 
ni z owąd Ubezpieczalni Społecz­
nej, opowiadając nam jakieś zmy 
ślone historyjki?

Równocześnie kola lewicowe 
przypominają,, że zloty innych 
ganizacyj młodzieżowych były prze 
milęzane i wyraźnie sabotowane 
przez czynniki administracyjne, fi­
nansowe i wojskowe.

Z braku czegoś lepszego druku 
jemy je w dość znacznym skró-

• Wyjaśnienie jest dosyć proste: 
prawica zachwyca się pozornie apo 
litycznością ruchu harcerskiego, 
chcąc wyzyskać brak jego wyraźne 
go oblicza polityczno -  ideowego 
dla wprowadzenia swego konia 
Jańskiego do harcerstwa. Nie dar­
mo na czele skautów francuskich 
stoi osławiony zwolennik Pet: 
gen. Lafont.

Te machinacje stwarzają groźne 
niebezpieczeństwo dla ruchu harcer 
skiego. Odbywają się cne ponad gio 
wami setek tysięcy dzielnych 
ewych jego członków., Między: 
dowy ruch harcerski najskuteczniej 
przeciwstawi się intrygom i zaku­
som przez jasne określenie 
postawy wobec problemów dnia dzi

Pewnego dnia jedna z obywate­
lek osady Makoszowy uczuła się 
niezdrowa, a ponieważ nic tak 

pomaga w chorobie jak dobry 
lekarz, pośpieszyła do Kończyc 
do doktora Z., który z ramienia 
Ubezpieczalni opiekuje się docze­
sną powłoką mieszkańców tego 
rejonu. Lekarz ów w myśl sław­
nej maksymy swego zawodu „pri 
mum nón nocere" — nie zaszko­
dził chorej, ale i nie pomógł, od­
syłając ją do lekarza Ubezpieczał 

Społecznej w Knurowie, gdyż 
mąż ubezpieczonej pracuje 
kop. Knurów. Ów zaś lekarz, 
jący dzieło swoje i rejon swój, 
odesłał kobietę z powrotem do 
Kończyc, gdzie znów nie została 
przyjęta.

rą przesłać do lekarza w Kończy­
cach i zapewnienie, że Ubezpie- 
czalnia sama zadzwoni do nieu­
błaganego eskulapa.

Przypuszczalnie złośliwe moce 
przerwały połączenie telefonicz-

:, gdyż lekarz nie został powia­
domiony i powtórnie zaparł drzwi 
przed nosem natrętnej pacjentki. 
Dla orientacji czytelników doda- 

■ tym samym czasie, gdy 
się to działo, kapitan Odom obie-I 
ciał dokoła kulę ziemską.

Ciąg dalszy: dziecięciu sprzy­
krzyło się bierne wyczekiwanie i 
zapragnęło obejrzeć pana dokto- 

który tak pięknie pojmuje 
swe obowiązki.

Lekarz jednak nie przybył. 
Przepisał natomiast zastrzyki, za 
które tatunio musiał wybulić 300 
złotych. Akuszerka Ubezpieczalni, 
obecna przy porodzie, ze swej 
strony zażądała dopłaty w kwo- 
’e złotych 500.
Autor listu zapytuje, czy nie 

wskazanym byłoby, aby Ubezpie- 
czalnie Społeczne porozumiały się 
z sobą i by za przykładem parlyj 
robotniczych stworzyły jednolity 
front pomocy, poznając się prze 
de wszystkim z mapą naszego 
kraju? Pozwoliłoby to uniknąć 
wielu zbytecznych wędrówek od 
lekarza do lekarza, co bardzo 
jest przykre, szczególnie dla cho 
rych z gorączką powyżej 41 stop

Stanisław Dolewski, prócz 
Centrali i oddziałów swojej fir- 

Poznaniu, Łodzi, Warsza- 
Radomiu, był cichym czy 

jawnym wspólnikiem wielu firm 
papierniczych i wydawniczych 
całym kraju. Przemożne jego 
wpływy rozciągały się na nastę­
pujące firmy: B. Matuszewski 
Warszawa, SPP, — Warszawa 
„Syrena" — Warszawa, Gliwicka 
Spółk Papiernicza, Toruńska Sp. 
Papiernicza. Wrocławska Spółka 
Papiernicza, Szczecińska Spółka 
Papiernicza. Obroty Dolewskie­
go wynosiły w r. 1946-7 ponad 
230 milionów zł., marża zarobko 
wa jego przedsiębiorstw nie była 
niższa niż dwieście kilkadziesiąt 
procent. '

Dolewski był złym duchem 
rynku papierniczego 1 podbijał 
ceny artykułów powszechnego 
użytku, takich jak np. zeszyty 
szkolne. ‘

Dolewski odpowie przed sądem 
za wszystkie swe przestępcze ma 
chinacje oraz za udzielenie porno 

- popełnianiu przestępstw 
wymienionym już urzędnikom: 
Koziełowi, Adamczewskiemu, Spa 
czyńskiemu, Gletkerowi, Grudkie 

. Zachariasowi, Biedrzyckie- 
, Kuchowskiemu, Romańczuko
i Zamecznikowi.

Obok Dolewskiego na ławie c- 
skarżonych zasiądzie jego przyja 

i pełnomocnik Jerzy Hei 
Obaj udzielili pomocy w 

pełnianiu nadużyć kierownikowi 
fabryki papieru w Zgorzelcu -  
Zwierzyńskiemu, kierownikowi fa 
bryki w Zakrzowie — Babiakowi

kierownikowi fabryki w Prze­
myślu Domoslawskiemu, od któ 
rych zakupili znaczne partie

duchowym, stawiamy - 
ność wytwarzania w sobie samych 
wszystkich tych wartości, jakie za 

•iera pojęcie humanitaryzmu. 
Spaczenie myśli ludzkiej, które 

przejawiło się najjaskrawiej w kul 
militarnej prusactwa i bezpo 

średnich spadkobiercach jego, prą­
dach nacjonalistyczno -  militarnych 
jak: hitleryzm, faszyzm, było prze 
eiwstawieniem się humanitaryzmo 

wi, — było zaprzeczeniem całego 
dorobku wyższych wartości w kul 
turze ludzkości.

Bez rozbudzenia i wychowania w 
sobie samych uozuć humanitarnych 
budownictwo nowego Jutra jest 
niemożliwe.

Ludzkość w długiej wędrówce 
przez tysiące wieków jeżeli mogła 
ocenić eoś- jako rzeczywisty po­
stęp, to niewątpliwie oceniała wszy 
stko to, oo rodzaj ludzki stawiało 
w rzędzie wyższym ponad przymio­
ty i cechy świata zwierzęcego. W 
świecie zjawisk materialnych by 
lo to poszukiwanie wyższych form 
bytowania fizycznego, lecz stano' 
wić to mogło jedynie fragment wyż 
szego celu — wyjścia człowieka po 

świat zwierzęcy, rządzący się 
wyłącznie zmysłami i impulsami, 

świat wyższy rządzony rozumem 
wzniosłymi uczuciami- Słowem 

wyjścia ze świata stanów animal- 
nych (zwierzęcych) do stanu wła­
ściwego i dostępnego tylko człowie

Homo — Humanis — Humani- 
s  —- są to jakgdyby etapy tego 

rozwoju, co jest równoznaczne z 
polskim — człowiek — ludzki —
ludzkość.

W potocznej mowie, najczęściej, 
ie zdając sobie sprawy z głębokiej 

treści wypowiadanych sądów, mó­
wimy — to jest człowiek ,-ludzki”, 
postąpi! „po ludzku’’, jest to postę 
powanie ,-ludzkie”, odwrotnie dla 

określenia swego wstrętu i potępię 
mówimy, jest to człowiek „nie 

ludzki’’, jest to uczynek -,nieludz-

:t to wszak zupełnie równozn? 
jakgdybyśmy powiedzieli —po 

stąpił humanitarnie, jest to uczynek 
humanitarny.

Oczywiście w siowie „humanita- 
/zm’’ nagromadziło się więcej tre 

dziejowej, niż w słowie ,-ludz-
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Ponieważ kobieta spodziewała 
się potomka, spacer ten zmęczył 
ją zlekka. Dalszy ciąg gonitwy z 
przeszkodami podjął małżonek. 
Zwrócił się on do Rady Zakłado­
wej, a ta zawiadomiła telefonicz­
nie Ubezpieczalnię w Rybniku. 
Odpowiedź brzmiała: zwrócić się 
do ekspozytury w Knurowie i 
skontaktować z Ubęzpieczalnią w 
Chorzowie. Tak też uczyniono, o- 
trzymując wskazówkę, aby cho-

Tyle tego dobrego.
Ze swej strony dodamy, że 

ważamy powyższą historyjkę 
wierutne kłamstwo.

Czyż nie czytaliśmy głośnego 
okólnika Zakładu Ubezpieczeń 
Spoiecznych do wszystkich placó 
wek Ubezpieczalni, nakazującego 
kategorycznie zmianę dotychcza­
sowego, bezdusznego stosunku do 
żywego i cierpiącego człowieka?

Chyba że okólnik ten, jak ow 
kobieta w ciąży — wędruje 
Warszawy piechotą?

odpowiedzialności karnej 
pociągnięci zostali ponadto: kie­
rownik oddziału łódzkiego firmy 
Dolewski — Henryk Braun, kie­
rownik oddziału poznańskiego— 
Alojzy Cejrowski i kierownik 
działu zakupów — Edmund Sprin 
ger: Wszyscy oni nabywali niele­
galnie od urzędników państwo­
wych fabryk papieru lub państ­
wowych instytucyj handlowych 
większe ilości towaru.

Wszyscy oskarżeni z wyjąlkiei 
Gietkiera, przyznali się do win;

Śledztwo w tej sensacyjnej 
sprawie toczy się nadal, albo­
wiem w aferę zamieszana jest 
większa ilość osób, które odpo­
wiedzą przed sąd«m w następ­
nych procesach.

ki”.
„Człowiek ludzki’’ najczęściej jest 

synonimem — -człowiek dobry”, 
„człowiek uczynny'-.

Humanitaryzm ma znacznie szer 
szą i bogatszą treść.

Ponieważ my Socjaliści wypisu­
jemy na naszych bojowych sztanda 
rach „walka o panowanie humani­
taryzmu w stosunkach zarówno 
między narodami, jak też i w sto­
sunkach pomiędzy jednostkami w 
tonie każdej społeczności", będzie rz® 
cza celową, bliżej określić cechy hu 
manitaryzmu i zjawiska antyhuma 
nitarne.

Od wcielenia tej lub przeciwnej 
zasady w stosunki społeczne zależy 
rozwój charakteru, przyszłość ludz 
kości.



Jak proste jest prawdziwe bohaterstwo
Spełniliśmy swój obowiązek - mówią ratownicy z buty „Pokói'

Jest godzina czternasta z minuta

kierownika bezpieczeństwa pracy
Nowym Byto.kopalni

uuJ zadźwięczał dzwonek telefonu. 
Dól kopalni meldował, że przed 
chwilą w podziemiach, w 
gdzie nagromadzone są materiały 
wybuchowe nastąpiła silna eksplo­
zja i wybuchł pożar.

Alarm!! Nieoezpieczeństwo!!... 
Szybka decyzja, bieg do odległej 

o kilkadziesiąt metrów stacji ratun 
kowej, nakładanie aparatów tleno­
wych. uchwycenie w ręce lamp elek 
trycznych i jazda na dól kopalni. 
Wszystko trwa tylko minuty. Gdy 
bowiem zastęp ratowniczy znalazł 
się na dole kopalni od chwili alar­
mu upłynęło zaledwie pięć minut.

W podziemiach zażarta walka z 
żywiołem, aż wreszcie po niecałych 
dwóch godzinach meldunek, żę po­
żar został zlokalizowany, i  że nie 
grozi już żadne niebezpieczeństwo.

Na "dół kopalni może zjechać ko­
misją i dopiero wówczas okazuje 
się jak straszliwej w  skutkach ka. 
tastrofy uniknięto dzięki bohater­
stwu drużyny ratowniczej.

- prasowe
go CZPW dla prasy mówi

„W ub. tygodniu na kopalni „Po 
bój" w  Nowym Bytomiu nastąpił 
z, przyczyny nieustalonej wybuch 
przedsionku komory materiałów wy 
buchowych, W pięć minut po mel 
dunku po wybuchu zjechał 
technik wentylacyjny i kierownik 
bezpieczeństwa pracy — Janocha 
wraz z technikiem i zastępcą kiero 
wnika wydziału bezpieczeństwa 
pracy w  Rudzkim Zjednoczeniu 
Jochemko. również przybyły dwa 
zastępy ratowników w  aparatach 
tlenowych’’.

„Pożar udało się opanować. Dzię 
k i niezwykłej odwadze, przytomno 
ści umysłu i  znajomości kopalni

Janochę zastępu ratowniczego 
składzie Lewandowski Jerzy -  : 
gar eddziałowy, Widenka Tomasz 
— nadgómik- Miler Ewald — i Woj 
tjtnek Wiktor — górnicy przodowi 
oraz technika Jochemko udało się 
zapobiec nieobliczalnej w  skutkach 
katastrofie, która mogła pociągnąć 
ofiary w ludziach, zniszczenie urzą 
dze-ń dołowych kopalni, a  w  dalszej 
konsekwencji wywołać pożar kopal 
ni.

Komunikat podaje jeszcze, 
uznaniu zasług członków drużyny 
ratowniczej postanowiono wystąpić 
o przyznanie im odznaczeń pań. 
stwowych i odpowiednich nagród 
pieniężnych.

Znajdujemy się w sali konferen­
cyjnej dyrekji kopalni .,Pokój” w 
Nowym Bytomiu. Na długim stole 
rozpięty plan podziemi kopalni 
poziomie gdzie przed kilku dniami 
nastąpiła eksplozja. Dyrektor ko­
palni inż. Wójcicki objaśnia 
jak prowadzona była akcja lokalizo 
wania ognia, spowodowanego eks­
plozjami nagromadzonego w przed 
sionku magazynu głównego materia 
łu wybuchowego.

Patrzymy na biały papier, ha 
rym odcinają się czarne linie.

Drużyna szła tędy... Okazało się, 
że dojście jest niemożliwe wobec 
straszliwego pożaru jaki bil już na 
kilka metrów od źródła ognia.

A zresztą gęsty dym uniemożli­
wiał zbadanie sytuacji i dotarcie do 
miejsca wybuchu. Znowu szybka de 
cyzja technika Janochy i drużyna 
ratownicza innym korytarzem chce 
dotrzeć do pożaru. I tu dym i żar 
uniemożliwiają podejście do maga 
synu. Drużyna zawiesza więc płot 
no w chodniku, które ma zmienić 
cyrkulacje powietrza i tym samym' 
udostępnić ratownikom dojście do 
pożaru. Teraz dopiero trzecią dro­
gą. nie bacząc na niebezpieczeństwo 
udaje się dotrzeć bohaterskim górni 
kom do przedsionka magazynu z. 
materiałami wybuchowymi i gaśni

Po raz drugi z rzędu polski 
przemysł węglowy przedstawia 
społeczeństwu bilans swej pracy, 
tym razem za rok 1946. Wydając 
to sprawozdanie, jak pisze w 
przedmowie do niego generalny 
dyrektor CZPW inż. Topolski, 
przemysł węglowy pragną! kon­
tynuować rozpoczętą w ubiegłym 
roku sprawozdawczość wydawni 
czą, której zadaniem jest zapo­
znawanie polskiej ' opinii publi­
cznej z wynikami pracy w po­
szczególnych działach przemysłu 
węglowego oraz napotykanymi 
trudnościami. Ponadto sprawozda 
nia mają stać się przyczynkiem 
do historii etapowego rozwoju 
górnictwa węglowego w Odro­
dzonej Rzeczypospolitej.

Sprawozdanie za 1946 r. speł­
nia właśnie te zamierzenia, zawie 

bowiem szereg ciekawych da­
nych, lustrowanych wykresami 
i przejrzystymi tabelami, które 
mogą bez trudności, zorientować 
czytelnika w problemach i osiąg­

PRZEGLĄD P3ASY

Ostatniej niedzieli w  Londynie 
miały miejsce demonstracje, które 
2X>rganizowali zwolennicy osławio­
nego Mosleya, przywódcy angiel­
skich faszystów. Doszło do a

ir i bójek w kilku punktach

W związku z tymi demonstracja 
mi pisze ..Robotnik’’:

„Jesteśmy jak najdalej od 
dzenia, że Anglii grozi realnie i 
bezpośrednio faszyzm. Twierdzenie 
takie byłoby bezsensowną naiwno 
ścią. Ale również naiwne byłoby 
lekceważenie wielu groźnych

przejawów, których W. Brytania
— kraj stabilizacji i zamożności
— dotąd nie znała.
Mosley był w czasie wojny sprzy 
mierzeńcem Hitlera! Został on o 
sadzony w więzieniu i dopiero po 
wojnie — lekkomyślnie — wy- 
puszzony. Nie zrezygnował jed­
nak ze swych dążeń. Miasta bry­
tyjskie coraz częściej są terenem 

faszystowskich burd. Niedawno

cami pianowymi ugasić rozprzestrze 
niający się ogień.

Patrzymy na biały papier planu 
sytuacyjnego podziemi kopalni. Na 
dworze jest jasno. Promienie słoń, 
ca wpadają przez okno sali konfe­
rencyjnej.

członkami druty

Na dworze jest jasno. Patrzymy 
na biały papier planu sytuacyjnego 
i słuchamy wyjaśnień ratowników, 
którzy spełnili tylko... swój obowią 
zek. Ich słowa jeszcze raz mówią 
nam o tym, jak wielkie jest poczu 
cie obowiązku i solidarności w 
braci górniczej.

Ratownicy z kopalni ..Pokój’ 
przeważnie ojcowie licznych rodzin. 
Sztygar oddziałowy Lewandowski 
jest ojcem trojga dzieci, Widenka

Miler również troje małoletnich 
dzieci zostawili w  domu, gdy 
podziemnymi korytarzami, pełnymi 
dymu, by dotrzeć do źródła ognia.-

Szli by spełnić obowiązek, rato­
wać współtowarzyszy pracy i kopal 
nię przed zagładą. Nie myśleli wów 

o tym, że w domach swych mo 
gą pozostawić osierocone rodziny. 
Jakże proste są ich słowa. Nie bije 

nich sztuczny patos. Tak, bo prze
cięż proste jest prawdziwe boi

Rozmawiamy 2 
ny ratowniczej...

„Gdy zjechaliśmy na dół kopalni 
korytarze wiodące do miejsca og­
nia napełnione były dymem. Mimo 
posiadania przez nas lamp elektry 
cznych wokół panowała ciemność. 
Posuwając się naprzód — mówi 
prostymi słowami technik Janoch, 
o jasnej, roześmianej twarzy — mu 
sieliśmy się trzymać pod ręce, aby 
w ciemnościach się nie pogubić. 
Działać trzeba było szybko, prze.

miejscu zagrożonym znajdo 
wali się ludzie. Nie wiedzieliśmy 
przy tym ilu ich tam było. Zresztą 
wybuch materiałów nagromadzonych 
w magazynie głównym or 
szej komorze ze spłonkami 
pnej również z materiałem wybu­
chowym mógł kosztować dziesiątki 
ofiar ludzkich i olbrzymie szkody 
materialne, równające się cółkowi.

unieruchomieniu kopalni. Mu 
sieliśmy ich uratować i uchronić 
kopalnię przed zniszczeniem.

Nie myślalem wówczas o tym — 
mówi nam jeden z ratowników — 
że grozi mi niebezpieczeństwo. Tam 
ci przy magazynie znajdowali się 
przecież w gorszej od nas sytuacji.

X

Niewątpliwie na piersiach ratow 
ników z kopalni „Pokój" zawisną 
niebawem państwowe odznaczenia.

sensie materialnym nagrodą za 
ich bohaterstwo i poświęcenie są 
premie pieniężne, które otrzymali 
od przemysłu węglowego. Wysokość 

ie dorówna jednak w żadnym 
wypadku wartości dokonanego czy 

Dla nich najlepszą nagrodą jest 
świadomość dobrze wypełnionego o 
bowiązku.

T L  — ski

Przemysł węglowy
przedstawia wyniki pracy w 1946 roku

nięciach górnictwa węglowego.
Szczególnie podkreślono w 

sprawozdaniu, że przemysł wę­
glowy, dążąc do wykonania pla­
nu państwowego przewidujące­
go osiągnięcie w 1949 r. blisko 
milionów ton wydobycia, prze­
prowadza obecnie intensywnie 
akcję mobilizacji sił roboczych. 
Akcja ta prowadzona jest dwo­
ma drogami: przez szkolenie 
lóg oraz repatriację górników 
przebywających dotychczas na 
emigracji. Sprawozdanie podaje 
firzy tym, że plan trzechletni 
przewiduje ogółem reemigrację 
30 tysięcy wykwalifikowanych 
górników.

Ze sprawozdania wynika, -ó- 
wnież, że w 1946 r. pomyślnie 
rozwinęła się akcja inwestycyjna 
która prowadzona była pod ką­
tem robót górniczych, mających 
na celu udostępnienie nowych 
poziomów do wydobycia, oraz u- 
sunięcia braków tzw. technicz- 
nie „wąskich przekrojów" w

Faszyści angielscy demnsSruig
w szeregu miat brytyjskich mia 
ly miejsce regularne zajścia an­
tysemickie (w kraju gdzie jest 
minimalna ilość Żydów!) — z bi­
ciem przechodniów, profanowa­
niem cmentarzy i synagog żydo­
wskich, napadaniem na sklepy 
itd. Równocześnie hodowane są 
sympatie proniemieckie, którym 

opinia lewicowa nie przeciwsta-

Wszystko to składa się na obraz 
niepokojący. Lewica brytyjska nie 
powinna pod żadnym warunkiem 
objawów tych lekceważyć. Po 
zwycięstwie Mussoliniego we Wio 
szech mówiono także, że Niemcy 
to nie Wiochy.
Istotnie Niemcy to nie były Wło­
chy. A bakterie hitleryzmu nie 
wyginęły jeszcze.
Trzeba więc użyć jeszcze wszel­

kich środków aby bakterie te unie 
szkodliwie. Bo w przeciwnym ra­
zie wybuchnąć by mogła nowa epi­
demia.

M IM O C H O D E M

Trudno to  nazwać
kilkunastu oskarżonym o przyna­
leżność do podziemia i  akcję 
sziegowską, na lawie oskarżonych 
znajduje się również niejaki Ral- 
ski Eugeniusz.

Przed wojną byl pracownikiem 
Izby Rolniczej w Katowicach. 
czasie wolny zatrudniony byl 
rolnictwie. Po wyzwoleniu Polski 
został najpierw docentem na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, a nastę 
pnie byl powołany na katedrę u- 
niwersytecką we Wrocławiu.

Ten człowiek niewątpńwie zro­
bił karierę w Polsce Pudowej. 
Stwierdził przed sądem, że uzy­
skane stanowisko było snem jego 
życia. Tego snu nie mógł zreali­
zować w sanacyjnej Polsce przed- 
wojenne’. Nie chcemy nawet do­
ciekać dlaczego. W każdym razie 
prokurator miał pełne prawo do 
pytania które postawił oskarżone- 

fialskiemu: „Czy praca szpie- 
ska była formą wdzięczności?" 
■) oskarżony prof. Ralski bez 

żadnych wątpliwości byl szpie­
giem. Nie potrzeba na to specjał-

HaU(ZVIiBiB I  [ f f iM O M j!  
o kolegów w Polsce

W Polsce bawiła oficjalna dele­
gacja Związku Nauczycielstwa Cze 
choslowackiego.

Delegacja podejmowana była 
przez Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego który zorganizował dla niej 
wycieczki.

Delegaci zapoznali się ze stanem 
szkolnictwa i ruchu nauczycielskie 
go .w  Polsce.

przemyśle węglowym, istnieją­
cych szczególnie w dziedzinie 
nergetyki i podniesienia jakości 
produktów węglowych. Plan 
dziedzinie inwestycji na 1947 
zamyka się cyfrą dziewięciu 1 
liardów sześciuset milionów zło­
tych. W swej przedmowie dyr. 
Topolski podkreśla, że kwota ta 
pozwoli na wykonanie znacznych 
robót inwestycyjnych i wyrówna 
nie niedociągnięć, spowodowa­
nych zwyżką cen materiałów w 
1946 r.

W zakresie potrzeb inwestycyj 
nych przemysłu węglowego spra 
wozdanie wymienia dokładne cy 
fry koniecznych robót w dziedzi­
nie maszyn, kotłów, urządzeń sor 
towniczych, oraz urządzeń 
ksowniach itd.

Poświęcono również między in 
nymi uwagę działalności Instytu­
tu Naukowo Badawczego PW, 
który w drugim roku swego istnie 
nia ukończył już organizację po­
szczególnych działów.

Zamieszczając sprawozdani, 
działu szkolenia zawodowego pod 
kreślono, że w 1946 r. nastąpiła 
jego poważna rozbudowa przez 
uruchamianie coraz to nowych 
kursów. Szczególnie dodatnie wy­
niki osiągnięto na odcinku szkole 
nia rębaczy (61 kursów obejmują 
cych 1313 osób} i dozorców i,29 
kursów, obejmujących 630 osób) 
ma duże znaczenie dla rozwoju 
produkcji i polepszenia warun­
ków bezpieczeństwa pracy.

Zdajemy sobie sprawę, że 
sprawozdanie przemysłu węglo­
wego nie jest jeszcze pełne. 
Brak sprawozdania finansowego 
i zamknięć rocznych jest powa­
żną luką. Niewątpliwie istniejące 
trudności będą w przyszłości usu 
nięte f przemysł węglowy bedzie 
mógi wydać sprawozdanie obej­
mujące całość. Obecnie życzyć 
by sobie należało, aby śladem 
przemysłu węglowego poszły 
wszystkie inne przemysły w Pol­
sce. Chętnie widzielibyśmy coro­
czne sprawozdania, oparte na li­
czbach i wykresach bez nadmia­
ru słów. Tak właśnie, jak robi to 
przemysł węglowy, Elfe

nych dowodów, wystarczą bowiem 
tylko jego własne zeznania. Wyni­
ka z nich zresztą, że miał pełną 
świadomość, że takie właśnie 
szpiegowskie funkcje pełni, że do 
roli szpiega, stojącego na usługach 
sił obcych dobrowolnie swe funk­
cje sprowadził. Przyjął je i wyko­
nał dysponując wzamiap za to 
olbrzymimi sumami pieniędzy. Os­
karżony Ralski jest uązonwm., zna 
się podobno na biologa rasm, jest 
biegłym w sprawie zwalczania 
chorób roślinnych. Kiedy prokura 
tor zapytał go, czy wie że w cza­
sie, kiedy on pełnił funkcje szpie­
gowskie na szkodę Polski, Polska 
musiała się zwrócić do radzieckich 
uczonych o pomoc w zwalczam, 
na naszych ziemiach klęski stonl.i

- - ’ wówczas Ralski

Odpowiedź zaiste „godna" u 
czonego i Polaka. W jego wo, 
wództwie stonki nie było i dla te 
go bez żadnych wyrzutów sumie u 1. 
mógł pełnić swe funkcje szpiegów 
skie. Oczywiście z tej odpowiedzi 
wcale nie wyciągamy wniosku, że 
gdyby w „jego" województwie 
rzeczywiście panowała stonka 
ziemniaczana, to rzucił by swój 
nikczemny proceder i  ofiarował swą 
wiedzę fachową i  doświadczenie 
państwu polskiemu dla podjęcia 
walki z zarazą ziemniaczaną. Da-

„ jesteśmy od wyciągania po­
dobnego wniosku tak samo jak p. 
profesor był daleki od służenia 
Polsce która ziściła sen jego ży­
cia, ofiarowała godności, tytuły, 
honory i prawo dobijania się o 
wielkość nazwiska w dziedzinie 
zasług naukowych.

Na tym przykładzie chcemy tył 
ko podkreślić „mądrość" i „patrio 
tyzm" tych ludzi którzy przy­
chwyceni na zbrodni najcięższej 
przeciwko własnemu państwu'W -  
wią, że walczyli w podziemiu o 
„lepszą" Polskę, o „większe? jej 
suwerenność. Jeśli dzisiejsza Pol­
ska nie jest urządzona według ich 
przepisów, jeśli życie w nie] 
kształtuje się nie na ich modlę, lo 
w takiej Polsce wolno jest mor­
dować i rabować, w takiej Polsce 
niech gniją ziemniaki i niecka i 
nie rodzi się zboże, w takiej Pol. 
sce niechaj jedni giną od kuli, a 
drudzy mrą z głodu.

Z zachowania p. profesora Raj­
skiego wynika że taką właśnie jest 
jego ideologia, jego polityczne wy­
znanie wiary. Nie przeszkadza to 
zresztą przyjmować od tej Polski 
zaszczytów i tytułu, biorąc rów­
nocześnie w służbie obcego wy­
wiadu setki tysi&y złotych.

Na. podobne zachowanie się tru­
dno jest znaleźć właściwe określe­
nie. Najbardziej brutalne i  ostre 
jest ieszcze zbyt słabe, najbar­
dziej dorodne, staje się jeszcze nie 
wiele mówiącym. Nie silimy się 
też na znalezienie odpowiednich 
słów. Nam wystarczą własne sło­
wa Ralskich, z których wynika, co 
robili i  komu służyli... Po nich za­
ginie wszelka pamięć, do akt pro­
cesów karnych, związanych z ich 
nazwiskiem, nikt nie będzie miał 
ochoty zaglądać.

Polska chce żyć w innej atmosfe. 
,ze, aniżeli ta, którą reprezentują 
panowie Ralscy. Chcemy budować 
Polskę zapatrzeni w ' osiągnięte 
:uż rezultaty wykonując program 
odbudowy. Podziwiamy trud ro­
botników polskich i wysiłek pol­
skich mózgów. Budujemy prze­
mysł, rozszerzamy sieć szkolną. 
Zadanie zrealizujemy lepiej i 
szybciej, jeżeli wyeliminujemy ty­
py Ralskich. ES.

(MMK9 mtolMlR!
gośćmi ZNP

Ostatnio przybyła do Warszawy 
z Belgradu delegacja Związku Pra 
cowników Oświatowych Jugosławii

Wśród gości jest trzech nauczycie 
li i dwóch artystów.

Celem pobytu delegacji jugosło­
wiańskiej jest nawiązanie ściślejsze 
go kontaktu ze Związkiem Nauczy 
cielstwa Polskiego oraz zapoznanie 
się z zagadnieniami oświaty i kultu 
■y w Polsce.

Delegacja jest gościem ZNP i za 
bawi w Polsce do końca sierpnia.
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Konferencje dzielnicowych PPS i PPRZe Zjazdu Ubezpieczeniowców PPS-owców
w Krakowie

(K). W ostatnich kilku dniach na terenie miasta Krakowa odbywa 
ły się wspólne odprawy aktywów dzielnicowych PPS i PPR. Przebieg 
tych obrad, i zagadnienia poruszane w dyskusjach przez przedstawi­
cieli obydwu partii, daty dowód trosce o dalsze zacieśnienie jednolite 
go frontu klasy robotniczej, o wzmocnienie zgodnej współpracy partii 
robotniczych PPS i PPR w atmosferze wzajemnego zaufania, szacunku 
1 szczerości. Liczne wypowiedzi wskazywały na korzyści Płynące z za 
sad jednolitego frontu, jego dobrej i szczerej praktyki w życiu codzien 
nym. Szczególnie podkreślano wpływ jedności działania obydwu par 
tii na odcinku realizacji planu trzechletniego.

Uchwalane jednomyślnie rezolucje w czasie tych obrad podkreśla­
ją znaczenie jednolitego frontu jako warunku przyśpieszającego odbu 
dową kraju '. ugruntowania zdobyczy klasy robotniczej w życiu pań­
stwowym i społecznym.. Dalsze zbliżenie się tych dwóch nurtów kla­
sy robotniczej i  wzmocnienie łączących ich więzów w atmosferze wza 
jemnej współpracy, we wspólnym marszu do Socjalizmu będzie nie­
wątpliwie przykładem dla ruchów robotniczych w innych krajach.

Poniżej przytaczamy tekst rezolucji:

stały się tam przypadkiem lub celo 
dla osobistej korzyści lub dla 

prowadzenia wrogiej działalności.
Udzielać sobie wzajemnych informa 
cji o ludziach, którzy zostali z sze­
regów ruchu robotniczego usunięci 
lub być powinni.

Wspólnym wysiłkiem zdemokra 
tyzować szkolnictwo krakow­

skie. Musimy podjąć wielki trud de 
mokratyzacji szkolnictwa powszech 
nego i średniego. Jednolity front 
naszych działaczy oświatowych bę­
dzie tu najlepszą gwarancją powo­
dzenia tej wielkięj kampanii.

I  klasy robotniczej podniosło bo- 
jowość i ofensywność klasy robotni 
czej i mas ludowych oraz doprowa 
ozilo do miażdżącego zwycięstwa 
Bloku Demokratycznego nad PSL- 
owsko - reakcyjnymi bankrutami.

2 Konferencja Dzielnicowa akty­
wu PPS i PPR wita z uznaniem 
politykę zagraniczną naszego Rzą­

du. Niebranie udziału przedstawi­
cieli Polski i państw Demokracji 
Ludowej w konferencji paryskiej 
było słuszną formą protestu przed, 
wko próbom kapitalizmu amerykań 
skiego odbudowy imperializmu nie 
mieckiego, oraz godną odpowiedzią 
narodu na wszelkie próby nadsku 
gospodarczego i politycznego zagra 
nicznych trustów i karteli.

i nie zawisłości naszego państwa. 
Dlatego obie partie robotnicze po­
stanawiają zwołać natychmiast 
wspólne obrady na zakładach pra­
cy celem przezwyciężenia trudności 
stojących na drodze realizowania 

^ D la  osiągnięcia ostatecznej nor

się:
a) tępić sabotażystów j dywersan 

tów na zakładach pracy, którzy 
swoją destruktywną robotą próbu­
ję przeszkodzić w wykonaniu 3-let 
niego planu,

b) wypowiedzieć bezwzględną 
walkę wrogiej propagandzie pod 
wszelkimi postaciami, która usiłu­
je  podważyć znaczenie wielkich do 
konań rewoluyjnych w odbudowie 
Polski.

S Walka ze spekulacją pod kiero 
wnictwem PPS i PPR doprowa 

dziła już do pewnych pozytywnych 
osiąga leń Niemniej jednak akcji 
lej należy nadać jeszcze bardziej 
masowy charakter. Komitety do 
walki z drożyzną winny być zorga 
ałzowene ne wszystkich zakładach 
pracy 1 w  terenie. Należy skiero­
wać ostrze walki przeciw niebezpie 
ezeństwu ukrywania artykułów pier 
wszej potrzeby w celach spekulacyj 
nych.

SPPS i PPR postanawiają w dal 
szym ciągu prowadzić walkę o 
oczyszczenie aparatu administracyj 

nego na wszystkich odcinkach ży­
cia zbiorowego z wrogów, sabotaży 
stów i szkodników reakcyjnych.

Wzmocnić silę i zwartość przez 
usuwanie z naszych szeregów 

elementów szkodliwych, które do-

s t e .

S ą d e c k i  W o jc ie c h
wie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kaplicy Cmen tarnej na 
Cmentarzu Rakowickim dnia 23 bm. t. j. w sobotę o godz. 11 
przed południem, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku.

W zmarłym tracimy najbardziej oddanego i cenio nego współ 
pracownika naszej fabryki.

Cześć Jego Pamięcil

Dyrekcja. Rada Zakładowa 
i Pracownicy 

Fabryki Dr H. Wander

m iasta Krakow a

Druga wycieczka amerykańska 
w  K ra k o a re

(A). W Krakowie bawiła ostatnio 
druga z kolei wycieczka intelektu­
alistów amerykańskich. W wyciecz 
ce tej. organizowanej przez Orbis 
w  celu zapoznania społeczeństwa a 
merykańskiego z „prawdą o Pols­
ce’1 — brali udział wybitni przed­
stawiciele nauki amerykańskiej: 
profesor ekonomii z Amherst Colle 
ge — Colston Warne (kierownik 
grupy), profesor socjologii z Geor­
gii — dr William M. Boyd. oraz 
panie: E. Pinger, M. Fuller, M. B. 
Justice — z Czerwonego Krzyża, Ca 
rolyn P. Marphe, iJacąualine Stil- 
well — studentka socjologii na Uni 
wersytecie w Pensylwanii.

Po zwiedzeniu Wawelu — goście 
złożyli wizytę przewodniczącemu 
WK PPS — tow. dr Drobnerowi — 
gdzie w długie] pogawędce zapozna 
li się z historią i rozwojem Polskiej 
Partii Socjalistycznej, z jej założę, 
niami i celami jej pracy.

Następnie udali się do OKZZ — 
gdzie poruszali problemy Związków 
Zawodowych na terenie Polski,

Hanad na s io iii myślenitkiej
(Sl Na szosie myślenickiej w Ska- 

miennej Białej, banda opryszków za­
trzymała pod groźbą rewolweru sa­
mochód i, sterroryzowawszy szofera, 
udała się tym samym samochodem 
do tartaku w Kubiu. Tu bandyci 
sterroryzowali cały personel tai 
ku, po czym dokonali zuchwałego 
bunku i odjechali w niewiadomym 
kierunku.

Prawdopodobnie ta sama banda, 
dokonała morderstwa trzech osób ro 
dżiny żydowskiej z Krakowa, prze­
bywającej na letnisku w Rabce.

9 Celem dalszego zacieśnienia 
współpracy i jedności działania, 
Konferencja Dzielnicowa postana­

wia zwoływać wspólne zebranie 
Kól PPS i PPR raz na miesiąc dla 
omówienia konkretnych zagadnień 
dotyczących wykonania planu pro 
dukcji, walki ze spekulacją itd. jak 
również i omówienia zagadnień i 
podejmowania wspólnych uchwal.

W Konferencja postanawia strzec 
jedności związków., likwidować 
wszelkie zarzewia walki i niezdro­

wej konkurencji na terenie zawodo 
wym zwalczać warcholstwo j anty- 
jednośeiową działalność wśród 
związków.

Konferencja postanawia poma-
■“ gać organizacjom młodzieżowym 
TUR i ZWM w nawiązaniu ściślej 
szej współpracy przez wspólne kon 
ferencje, wycieczki, szkclenia zawo 
dowe itd.

Konferencja Dzielnicowa w na
■"w iązaniu do najlepszej jednoli. 
tofrontowej tradycji robotniczego 

Krakowa, wzywa wszystkich człon 
ków PPS i PPR do lojalnej współ­
pracy w terenie i wytworzenia bra 
terskiej atmosfery- wzajemnego sza 
cunku oraz wytężenia wszelkich sil 
dla osiągnięcia nowych zwycięstw 
w walce o lepszą przyszłość klasy 
robotniczej i Narodu Polskiego.

szcie przyjęci zostali przez wojewo 
dę krakowskiego — tow. dr Pasen 
kiewicza.

Po zwiedzaniu Krakowa i kon­
taktach z krakowskimi intelektu­
alistami — Amerykanie udali się 

: Oświęcim do Katowic, skąd 
wycieczki prowadzi do Pozna 

i Gdyni, gdzie 20-go sierpnia 
nastąpi odjazd Batorym do Stanów
Zjednoczonych.

Wycieczce towarzyszy! z ramie­
nia Centrali Orbisu doskonały tłu­
macz — p. Radzicki j delegatka 
krakowskiego Oddziału Orbisu — 
p. Filipowicz.

,Rycerskość wieśniacza”

Krwawe wesele zakończone
no Iow ie oskarżonych

(S) Nie rzadko bywa, .niestety,.stek, przy pomocy Edwarda Pa- 
i polskiej wsi wesele gdzie le- lucha i Franciszka Strojka do­

je się obficie wódka, a czasem stali się do mieszkania Rudziń- 
nieledwie obficiej jeszcze — skiego tu wpadli nieprzytomni z 
krew. I wściekłości do izby W izbie nie

było Rudzińskiego, natomiast na 
łóżku siedziała 90 letnia starusz-Takim przykładowym krwa­

wym weselem była uczta, urzą­
dzona w Sarzynie, pow łańcucki, 
u Anieli Gancarzowej. Głównym 
drużbą wesela był niejaki Ed­
ward Paląah, który przewodni­
czył zabawie. W pewnym momen 
cie, kiedy Paluch dał znak do o- 
berka, goście postanowili iść 
domu panny młodej i poczęli 
chodzić Usiłował również wyjść 
wraz z harmonią jeden z graj­
ków Jakób Rudziński, jednak Pa 
luch podbiegł do niego i zaczął 
go bić pałką w głowę, a gdy gra 
jek uciekał, Paluch wraz ze swo 
im przyjacielem Janem Kostkiem 
dopędził go I kto wie, czy grajek 
nie padłby trupem na miejscu, 
gdyby nie pomoc Jana Puszka, 
dzięki której zdołał zbiec do swe 
go domu.

Niewiele to jednak pomogło — 
napastnicy wybili okna, a gdy 
matka Rudzińskiego usiłowała 
wypędzić ich z podwórza, zaczęli 
nieszczęśliwą kobietę bić kołka­
mi, Jednocześnie brat Jana, Stani 
sław Józef Kostek i Władysław 
Strojek pobili Łuczaków, a Ko­
stek rzucił się w pewnej chwili 
na Łuczaka i odgryzł mu policzek.

Poszły w ruch sztachety, noże 
i pałki.

(JE). W Krakowie w gmachu PPS 
odbył się zjazd Ubezpieczeniowców 
Socjalistów z trzech województw: 
krakowskiego, kieleckiego i rzeszo­
wskiego. Na zjazd stawili się liczni 
delegaci podejmowani przez krako­
wską organizację partyjną.

Po zagajeniu zjazdu przez dyr. 
Krakowskiej Ubezpieczalni Społe­

cznej tow. d r Kropatscha referat po 
lityczny wygfosil przewodniczący 
WK PPS tow. dr Drobner. Mówca 
zanalizował sytuację Polski w ze­
stawieniu z problemami polityczny 
mi i gospodarczymi świata. Następ 
ne referaty wygłosili tow, tow. dr 
Graba i dr Łukaniewicz. delegat 
sekcji ubezpieczeniowej przy CKW. 
PPS

W dyskusji, jaka się następnie 
wywiązała glos zabierali kolejno 
tow. tow. Mond, przedstawiając ko 
nieczność intensywnego czytelnic­
twa prasy socjalistcznej oraz Jasiń 
ski z Tarnobrzegu, Borowiec z Tar 
nowa, Lechowicz z Krosna j dyr. 
Pająk z Nowego Sącza,

Krakowski Zarząd Wojewódzki 
został wybrany w składzie: — tow. 
tow. dr Kropatsch Karol, Marchwi 
cki Jerzy, Halawa, Kozik, Dropa- 
Wierzbicki, Borowiec, mgr. Nowak, 
Dąbrowski i jedno wolne miejsce 
dla U. Sp. w Chrzanowie.

Rzeszowski Zarząd Wojewódzki 
został wybrany w  składzie: — tow. 
tow. Lechowicza, Jasińskiego, ł3o- 
czara z resztą miejsc wolnych dla 
organizującego się dopiero koła Rze 
szowskiego.

Kielecki Zarząd Wojewódzki wy 
brano w składzie tow. tow. Jani­
kowskiego, Moryeińskiego, Keniga, 
mar. Jasickiego, Pydzika z pozosta 
wieniem wolnego miejsca dla Ubez. 
Spoi, w Ostrowcu.

Po uchwaleniu wniosków odnoś­
nie czytelnictwa ..Naprzodu”, orga 
nizowania biur poradnictwa w za

TUR PRZYSJPIESZA AWANS 
SPOŁECZNA LUDZI PRACY 

UCZ SIĘ W SZKOŁACH TUR-U

ka, babka jego, która trzymała 
na ręku !4-mies. córeczkę swe­
go wnuka — Marię. Bestialscy na 
pastnicy pęczęli bić starowinę i 
dziecko pałami w tak okrutny spo 
sób. iż starej Rudzińskiej odbili 
nerki, dziecku zaś mózg wytry­
snął na ścianę. Staruszka, po kilku

Gdy syn występuje
przeciw ojcu . . .

(S) Ostatnio odbyła się rozpra- ny. Stefan Gawor aresztowany 
został pod zarzutem składania 
fałszywych zeznań przeciw ojcu.

W toku przewodu sądowego 
wyszło na jaw, że przyczyną nie­
prawdziwych zeznań były pora­
chunki osobiste między synem i 
ojcem oraz względy natury mająt 
kowej.

Przy końcu rozprawy, wobee 
wyników przewodu sądowego, 
Trybunał skierował sprawę na 
drogę postępowania zwyczajne-

przed Sądem Wojskowym 
Krakowiei przeciw Ludwikowi 
Gaworowi z Wróblowic, koło 
Krakowa, oskarżonemu o usiło­
wanie zabójstwa na osobie syna 
jego Stefana za posiadanie broni 
itd.

W toku przewodu sądowego, 
obfitującego w szereg momentów 
dramatycznych, sensacją było are 
sztowanie na sali rozpraw syna 
oskarżonego, względem którego 
oskarżony miał rzekomo użyć ka 
rabinu z zamiarem pozbawienia 
go życia. Aresztowanie nastąpiło J Rozprawa, celem powołania dal 
po ogromnie'wnikliwych i szcze- szych świadków, zawnioskowa- 
gółowych badaniach świadków nych przez obronę, została odre- 
przaz przewodniczącego Tryhjpąjećołtc, 
hn Dwrafasaa, j - -  -

kresie ubezpieczeń społecznyh i ak 
cji składek na pomnik tow. I, Da­
szyńskiego zebranie zakończono od 
śpiewaniem Czerwonego Sztandaru

Komunikaty
Izba Przemysłowo - Handlowa 

w Krakowie zawiadamia zaintere 
sowanych, że w Krakowskim 
Dzienniku Wojewódzkim nr. 22. 
z d. 18 sierpnia 1947 r., ukazało 
się zarządzenie Przewodniczącego 
Wojewódzkiej Komisji do spraw 
upaństwowienia przedsiębiorstw 
ob. Stan. Kowalczyka o zgłosze­
niu 1-szego wykazu przedsię­
biorstw, które zostały skreślone z 
ogłoszonego w Krakowskim 
Dzienniku Wojewódzkim wykazu 
przedsiębiorstw, podlegających 
upaństwowieniu, oraz powyższy 
wykaz.

Zarząd Miejski Społeczno Oby­
watelskiej Ligi Kobiet urządza 
kursy: kroju i szycia, kwieciar- 
stwa, dnia 5. 11. b. r. — szycia 
i naprawy kołder — dnia 8. li. 
bież. roku.

sekretariat:

W dniach 31. 8. — 1. 9. 1947 r. 
odbędzie się w Warszawie, sala 
Roma, ul. Nowogrodzka 49 — 
III-ci doroczny Zjazd b. Uczesni- 
ków Walk o Niepodległość i De 
mokrację całej Polski, połączony 
z wyborem władz Zarządu Głów 
nego Z. U. W. Z. o N. i D.

W związku z tym Zarząd Od­
działu Krakowskiego Z. U. W. Z. 
podaje do wiadomości, iż w dniu 
28 b. m„ o godzinie 18-tej, odbę 
dzie się w lokalu własnym, ul. 
Wielopole 15, II p„ odprawa de­
legatów na Zjazd ogólno - kraj o 
wy.

Obecność obowiązkowa.

chwilach skonała .dziecko w sta 
nie agonii odwieziono do szpitala, 
gdzie zmarło. Andrzej Łuczak, u- 
gryziony w policzek, doznawał 
przez czas dłuższy naruszenia 
czynności mięśni policzkowych.

Sąd Okręgowy w Rzeszowie 
skazał Stanisława Kostka na łącz 
ną karę 4 lat, Edwarda Palucha 
i Franciszka Strojka łącznie po 3 
łata więzienia.

Sąd Apelacyjny w Krakowie, 
pod przewodnictwem sędziego 
Kaweckiego, wyrok zatwierdził.

go.
Bronił adw. dr. Rogowski.



T ajem nicze  znikniecie
5-cio m ilio no w eg o  m ajątku

(S) Przed Sądem Okręgowym 
Wydział Kąw« w Krakowie, to ­
czyła się ciekawa sprawą o należ 
ność do VD, podczas której WJT 
s?.ia na jaw nie<naią sensacja.

Jako oskarżony staną) 634etni 
Karol Ambroży Nieporpk, inży­
nier architekt, który wybudował 
szereg portów zagranicznych bio 
rac udział w  budowie portu w 
Gdyni. Przed wojną Nieporek po 
siadał własne przedsiębiorstwo bu 
dowlane w Warszawie pod firmą 
„Gryf-, a  wspólnikami jego byli 
ludzie, znani w  stolicy, jak flppb 
ker i inni. Podczas okupacji fir­
ma została przeniesiona dq LWO' 
wa, a następni do Rzeszowa i 
Krakowa.

Osiągnięcia Polaków są olbrzymie
stwierdza prokurator Jones

SŁUPSK. W przeddzień wyjazdu1 
Z Pomorza Zachodniego na Polny 
Śląsk, prokurator angielski przy 
Międzynarodowym Trybunale Woj­
skowym w Norymberdze oraz yrze- 

ćwodniczący Towarzystwa Brytyjsko- 
Polskiego p. E. Elwyn Jones udzie­
lił korespondentowi Polskiej regen­
cji Prasowej wywiadu, w  którym o- 
mówił swoje wrażenia z dwutygod­
niowego pobytu pa Pomorzą Za­
chodnim.

„Przejechałem po Pomorzu Za­
chodnim setki kilometrów. Podróże 
te wywarły na mnie niezatarte w ra­
żenie. Wszędzie widziałem niesły­
chany rozmach twórzy i dynamizm 
w pokonywaniu wielkich trudności 
Przed moim wyjazdem do Polski, 
rozmawiałem Z niemieckim mini­
strem rolnictwa W angielskiej stre­
fie okupacyjnej. Powiedział mi: za 
Odrą rozciąg# się pustynią. Pzjsiąj, 
po zwiedzeniu Pomorza Zachodniego, 
widzę, że wieści, rozsiewane przez 
pewne koła na Zachodzie, są najzu­
pełniej fantastyczne. Zapoznałem się 
szczegółowo ze sianem rolnictwa pa 
Pomorzu Zachodnim, Wiem, że te­
goroczna zima by)ą dla rolnika pol­
skiego tutaj szczególnie ciężka- Ale 
w rozmowach z chłopami widziałem 
pewność siebie nowego elementu o- 
sadniczego i jego niezłomną wiarę 
W opiekę Rządu polskiego,

— W trąkęię swęgp pobytu Od­
wiedzi) pan Prokuratur kjiędzyna- 
narodowe Targ) Pdsńśhie- Czy mógł' 
by Pan podzielić się z nami wraże­
niami, jakie odniósł Pan z id fc ?

— Najbardziej zwrpci)y uwagę WP 
ją wyroby polskiego przemysłu ar- 
tystycz^(9a. Nie wiem, czy jest pozę

Tragiczne skutki
małżeńskie) rr-zdro ia

<§!: W dniu 30 ljpcą jgąg fOkH
m a łż ^ ó w  Kwa$Bł?k8 w  Wraca 
« do. domu £u r> w kił 5 Szymbarku
do Ropicy. W drodze 20-letnią gg. 
fia Kwaśniak, znajdującą* się w 9 
F>egjsFB M  PF^kB«w??łą s>e 
? że bedżte go zdpadzać pod
fzą? tyci) ngpy, kjÓFg Pb mg gpg- 
pzać na robocie.

jjiężnąjącą męskiggg uspgsoljjg;
niewiasta ra ia la  dFógn sapia

cie za przekomarzanie się z mg. 
?9tP-

Bgprpw adw  b °w m  dn wśele 
Hescj  Kws?Hłak, f W m  koipk. ’e
zący w słomie na furmancp j zadał 
nim cios w głowę młodej kqhifity- 
Po chWł!i g f ts ą s  Ś8 pieszczęśłiwą 
ptęzi, przerażony swym czynpn), pq 
piyślał, że ofiarą wyda go j fjghj)
«  kllku udó^piómi kolka i p°
czym gwajtowpię wzywał ppmflpy- 
Na krzyki Kwęśnjaka wybiągłi w 
pobliżu mjęszkający Wladysląiy Rą 
trzyk i Adam Kudławiec, ktÓFżk. 
mimo panujących w nocy cjęippo- 
tcj spog tf^ łt; pg dflie w0^0 le­
ży konająca już i moono krwawią­
ca kobieti.

Nieporek, opowiadając swój 
życiorys, zeznaje, że w Krakowie 
dokooptował sobie wspólnika 
Niemca, zięcia swego, Ędelą, przy 
czym jednak nadmieni), że córka 
jego wyszłfl ta mąż za Niemca 
wbrew jego woli ) dopiero na 
prośbę dzieci zgodzi) się. żeby 
Edel firmował przedsiębiorstwo.

Pierwszy jako świądek zeznaje 
szofer Nieporka, Karo) Sutowski. 
który stwierdza, że Nieporek za­
trudnia) 3-000 robotników Pola­
ków i pewną ilość Żydów, którzy 
prącowąli o niego do końca oku­
pacji, ocalając się Nieporek, po­
siadając duże stosunHi, wyrato­
wał podczas okupacji jdikwiłaslit 
znanych ) wariośitpwych Pola­

Bolską w Europie kraj, którego lud- 
ność wiejska produkuje lak piękne 
wyroby. Rozmawiając Z wieloma 
zwiedzającymi Targi, często spotyka­
łem się ze zdaniem, że nąjlepsze to, 
wary polskie przeznacza się na eks­
port. Skargi na ten temat przypom­
niały mi Wielką Brytanie, której 
ludność (ąkże narzeka na wywożenie 
najlepszych towarów zą granicę. 
Polska i W. Brytania znajduj a się w 
podobnej sytuacji: aby żyć, muszą 
eksportować.

— W czasie swego pobytu zapoz­
nał się Pan prokurator z nasza ak­
cją wczasów pracowniczych. Co Ban 
sądzi o tym odcinku naszych osiąg-

— Wczasy pracownicze w Polsce 
zaimponowały mi, Zaimponowały za

JAROSŁAW. — (mir). Po pokona 
niu przez mistrza okp przemyskie­
go JKS ((Jarosław) wszystkich 
swych rywali z grupy I w walce o 
wejście do ekstraklasy (Legii kroś­
nieńskiej 2;ł, Tarnoyii 4:3 i Party­
zanta kieleckiego 4:2) Zdąwało się, 
że nic już nie stanie pą przeszko­
dzie w zwycięskim pochfldzie JKS 
do mistrzostwa grupy.

Typąpzasąm rewąnŻRWC zawody J  
KS-u z Partyzantem przyniosły nie 
podżianks- jakiej dawno nie ogląda 
łą publiczność ną siadanie JKEra 
w Jarosławiu, Partyzantowi p°- 
wiódt się rawanż i uda’h mu Mą

Sukces mistrza Kielc w Jarosławiu Co, i kiedy

x ob­

W t8kn dóelłPfenia Prafei-ih 
początkowo stwierdził,- je  żonę jego 
zabili 1ac»ż bandypi, u fom . że u. 
pąynjl |g Z zęWę|y dzjprżawęg f_a- 
gFfldZ tgścją, dfl k)órej K^aśniako 
wie ipjaJi właśnie wprpwadzić się, 
a  wreszcie Rrzyznal się do popełnio 
pggo g^ypu j ppfcgżgł: ĘFFPWtPFiA: 
w  na p w s a  5bF8dni Frzaki w 
k tó ry ś  sęhówat zaiTOaw,ony k0 - 
ie|? brąz BtinKty w su; 7-,a. 
jrzyfflywal z WÓ?e'P i Pdzie mlh 
cja znalazła kałuże krwi,

Ponieważ zachodziły wiłPhWPśP 
co do stanu umysłowegą okgfżftpo 
gq, zoątgi ąp poddany badani0!11 !e 
kat§kim; bŁóFP stwi9Fd?i|v' ie  Kwa 
śpiak jest psyphRRała. męd°rozY!-- 
nictyffl, polnym do reypćw ewabs 
wnych z ograniczeniem zdolności 
kifbwanis aw m i Rflstępkami.

w re^uiłącic Sąd Rkrfgowy w 
jgśłs skazał Kwaśniaka pa ? ; poi 
roku wie?Hfiia. 7-aś Sad Apelacyjny 
w Krakowie pod PrzewądniflWSin 
sędziego Pilarskiego wyrok tei 
twierdził.

ków Z obozów śmierci, 25 robo­
tników polskich, którzy żostaii 
skazani za sabotaż na karę śmier 
ci, ocali), zeznając w gmRw*  w  
on jest właściwie winien sahpla= 
żowi-

Wskutek Lego czynu mieszkań­
cy Prus, z których pochodzili owi 
robotnicy, złożył' specjalne po­
dziękowanie Nieporkowi, a pro- 
hoązcz Brus oświadczy), iż do k0Ó 
ca życia Nieporka hedzie na jeg? 
intencję odprawiać nabożeństwo.

Ponad to Nieporek ocalił rów­
nież szereg Żydów, zatrudnlo- 
niając ich u siebie, a pewnego 
dnia świadek, za jego zezwole­
niem, wywiózł amen, pięciu ży­
dów, których niepodobna bv,o

jUŻ trzym ać w fabryce, do lasu.
Na rozprąwie stąje się jasnętn,
. dzięki pskarżonemu szereg cen 

nyoh maszyn, jak: wiertarki, ob­
rabiarki, betoniarki, oraz 16Ó wa 
gonów żelaza pozostało w kraju,

:alając od wywiezienia.

Syn oskarżonego, Joachim zgi 
nął w. wałkach wyzwoleńczych, 
prowadzonych przez Armię Pol­
ską w roku 1945

Niemałą sensącję wywołuje ze 
znanie świadka Sutowskiego, że 
mieszkanie oskarżonego natych­
miast po jego aresztowaniu, żo- 
stało całkowicie ograbione ze 
znajdujących się tam cennych 
obrazów, mebli- garderoby, futer, 
kosztownych biżuterii, gotówki 
oraz całego szeregu innych wyso 
pe wartościowych przedmiotów. 
(Samych złotych piór Parkera by­
ło 320 tuzinów-) Wartość tego ma 
jątku wynosiła około pięciu milio 
npw złotych, które przypadałyby 

a pzepz Skarbu Państwa.

Sąd sprawę pp zbadaniu Iflku 
świadków, wyrażających się bar­
dzo dodatnio o oskarżonych, od­
roczył dla zawezwania nowych 
świadków zarówno ze strony pro 
kuratora, jak obrońcy.

Sąd, ną wniosek obrońcy, 
cenasa Minąąowiczą i za zgodą 
prokuratora, uchylił tymczasowy 
areszt, pozostawiając tylko dozór 
milicji, uchylając poprzednie po- 
słanowienie swoje o uwolnieniu 
za kaucją pól mliong złotych), 
również z uwzględnieniem d izp- 

milicyjnego.

równo masowością, jak i wielką 
ską Rządu o byt wczasowiczów 01 
ich świetną organizacją. Uważam, 
Wielka Brytania może pod tym  
względem niejednego nauczyć się od 
Polski. Fakt, że demokratyczny Rząd 
Polski mógł w zniszczonym kraju 
dwa łata po w°inie Z°rganizówać 
akcję wczasów w mk gigantycznych 
rozmiarach, mówi sam za siebie.

„Najhardziej dynamiczną częścią 
społeczeństwa polskiego jest polska 
młodzież — powiedzjął na zakończe­
nie p. Jones Cieszę się ogromnie z 
popytu W Polsce. Dał mi on okazję 
do zrobienia ciekawych uwag odno­
śnie harodu peiskięgo i jego nowego 
demokratycznego systemu, a także 
do miłego wypoczynku”,

Zdobyć jedną bramkę, c
stawić najgroźniejszych ,,asów’ 
ku JKS-u, że ten nie mógł gościom 
strzelić api jednej bramki. W tan 
sposób mądra choć nie efektowna 
łąktyka przyniosła drużynie kieiec 
kiej 2 punkty a JKS kosztowała 
ęhwiiową utratę i-go miejsca w 
grupie-

JKS popełni) szereg kardynal­
nych błędów,stosując system ,,W’ tj 
pozostawiając łączników w tyle i 
rozbijając akcję własnego napadu 
daigj, nie ohstąwiajac hardso lot­
nych i niebezpiecznych skrzydeł 
przeęjwnika, węszcie najcięższym 
ibedem jest wstawwe do składu 
słabego środkowego pomocnika, PO 
syeja ta wymaga radykainei zmia­
ny na lepste- Jest to i,pieta acłbbg
sowa' JKS-u i kłuł) hpz ęilpcj qh
sady tej pozycji nie może wygFy
wać in d o w i

Ważna ta pozyete obiat w W -  
ni f swoim ezasm najlepszy iei za

Finały e  puchar 
KOZPN-u

(P). W niedzielę 24 bm. odbędą 
się finały rezerw A k|asy.

P godż: 1(btei spoikąją aie na bo
isku Garbarni: Garbarnia — t.obzo

W kląsic B w rozgrywkach fina- 
inwyeti Wezymy mecz Roch°ńr 
ski -  Porek o eodz- l^tei na boi­
sku RnetmiUkiego. ks

Drużyna Nadwiślanu pauzuje.
W walkach „pocieszenia!’- B kia. 

sy rozegrane zostaną następujące
zawody-

Godz. 167 Dalin -  AKS (Boch. 
nia);-godz. 17 Prądniczanka — Dęb
nielti- fiodz-1? law in ka  -  liegia;
godz 17 Bieżanowianka — Milicyj

KFowodFza pauzuję, drużyny wy 
mienione na pierwszym miejscu są 
gospodarzami zawodów.

wodnik, Wacek Kuchar. Także 
KS-ie pozypję tą zająć mus( naj­
lepszy jej zawodnik, a  nie sląbsi 
gracze n-gipj drużyny.

Również atak wymaga radykal­
nych zmiąp, Uważamy za znaczne 
wzmocnienie, wstawienie do ataku 
Kotlarza i Fąldy. Jąko środkowych 
pomocników proponujemy Meinąro 
wic^a j l  i Cehuląką.

£ąwfldy t  Partyzantem stały pod 
znakiem Oiedochodzenia graczy JK 
R-U W ogóję do strzału, ani do pił­
ki. Było to uganianie się zawodni­
ków Partyzanta za poszczególnymi 
zawodnikami JĘScU i tąk dokłąd 
ne ,,krycie'i icp: że żąden z nieb n)R 
mógł rozwjnąń Rapo-wej ąkPii. ani 
dojść do Piłki, hy nie być molesto­
wanym i... fapipwapym- Toteż 81 
proc, wolnych dyktpwął sędzia Mo 
była ? Krgkowa przeciw Bartyzan-

Mięłrz kjelepki wystąpił w skła- 
dzip: Bronjś, Brom :Majecki. Kwiat 
kowski - jągpiątkowski -  Zięba, 
Machej -  Iwański - Jung - §pwg 
Mu§z.yó?ki. .......

Bramkąrj Bronjś nie mjgł ppJa 
do popisu, gdyż wszyątkip śtp^ajy 
JKS-u zwłaszcza Śtreita? szły w  fa 
Ht bńdż ROnad R(>prż^zk'ę:''bądź".,p,o 
dawane" były jpkko br'amkgr?8t¥ł 
W ręce... Jpdyoa brgmką pgpłyzgp 
ia padia w zam^giiia pó!bramlm 
wym w drugiej nqłov.-jg gry. \yy. 
nik 1:0 (0:Q) f,|g Rartyzanla, ‘ ale ró 
Sów b¥l° 53 3K§:ś: Ftłb!ie?nn
śei bard™ dużo-

Stan labę,i 1 grupy mistrz, o wei
ieie do kla§ś państwowej' » jkś 
TarnnY!a PO 3 ery: 4 punkty zdo- 
l:Vte a i  StFilcone (stqsunjk bramek 
jppijzy ma ^ąrnottia), 2) partyzant 
4 grv i 4 pypkly zdohyłe ąle 4 stra 
ęgpe 3) Legię (Krosno) 4 gry i ’ ’ 
ko 2 punkty zdobyte, a 6 strąco- 
nyęh JK S i Tarpoują mąją pajipp,- 
szo skąpie pa m!?trzpstwó gp-iRY-

TUR UDOSTĘPNIA WIEDZĘ 
KLASIE ROBOTNICZEJ

Zarząd Krakowskiego Środowis­
ka Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej zawiadamia wszyst­
kich Towarzyszy, którzy starają się 
o przyjęcie ną pierwszy rok Krako 
wskich Wyższych Uczelni- że winn. 
Się Zgłosić do dnia 25 sierpnia włą­
cznie w sekretariacie ZNMS j zło­
żyć wszelkie zaświadczenia i życio­
rysy.
Równocześnie zawiadamiamy, że se 
kretariat ZNMS czynny jest dla in 
teresantów jedynie w godzinach od 
10 do 1? w południe,

Wszelkie dalsze zawiadomienia 
informujące o szczegółach odnośnie 
Wyższych Uczelni ukazywać się bą 
dą w miarę nąplywu informacji u- 
„Naprzodzie”-.

Uwynajiiy M u M
znus

IR  A  O  I  <»
NIBPZIELA, 24 SIĘRPjEŃ )947 R.

6,57 Sygnał; 7,00 Audycją mu?y: 
czną; 8,00 Dziennik; 8,20 Program;
8,28 Muzyka; 8,50 Pogadanka Związ 
ku Polskich Rodzin Radiowych; 
9,00 Nabożeństwo; 10,00 Audycją re 
giopąlpą; 11,00 Koncept życzeń; 
11,57 Sygnał; 12,05 Porąpefc symftmi 
czny; 13-30 „Niemcy po wojnie"; 
13,40 Audycja dla świetlic Wiejskich 
14,25 Chwila Bipra Studiów; 14,38 
Zagądki radiowe; 14,40 Słuchowi­
sko „Diabeł w  butelce1'; 15,40 pie­
śni Gabriela Faure; 16,02 Koncert 
artystów radzieckich; 1645 W roez ' 
nicę śmipreś Stanisława Dobojs; 
16,50 Audycja poetycka; (7,00 „Rpd 
wieczorek przy mikróf°n'e’'i 18-30 
Bizet: „Carmen’’ — opera W 4-ph 
aktach; 21,30 Aktualności dźwięko­
we; 21,50 Rezerwą muzyczna; 22-05 
Wiadpmqści aportowe; 23,15 Kon­
cert Orkiestry Tanecznej P- B.; 
23,00 Rz'enP'k i 23,10 Wiadbrfićiści 
sportowe; 23-20 Progrąm na ^ ień  
następny; 23,30 „Qra Fred Bartley 
ze swym zespołem"; 20,55 Wiadomo 
Śpi i sygna); 24-00 Hymn i koniec 
audycji,

W TEATRACH:
MIEJSKI STĄB¥ 1RATB MA 
ŁA SADA godz- 18.30 -  
„gżkjąna menażeria'' Wihamsa 
Tennesse — gośeinny występ ze 
społu Teatru Kameralnego Domu 
jfołnierzą w Łqd?i-

TEATR „SCĄLA" TUR -e  go­
dna 20 — .iPJępy" =r komedia

muzyczna Jerzego Jurandptą.

W KINACH:
KINA GD RNJA 22 SfBRPWA 

UCIECHA: Złotę WBt0 
yyĄNDĄ: Dziewczęta z baletu. 
ARpLLp: Konik garbusek- 
WPUNOŚC: Marsyliąpka- 
GDĄNSK: Studentka- 
ŚWIT' Wilki MOFSkie (Flłp j Fłspl- 
WARSZAWA: Honolulu.
Ś?TWKA; Pijjpiu FUPhów (ostatni 
tydżigń).

POCZĄTKI SRANRDW- Sztuka -  
15.30. 17 3fl, ,0 00; $wit i Uciecha — 
15.30. 17.00 i 20.00: pozostałe kina 
— 10.00 18.00. 20.00.

dźwiękowe KWP PSW1AT0WB 
INSTYTUTU RJLItfPWESa ul. 
Garncąrskg 1 wyŚńdStU fld dnia 33 
sjęrpnia do Ó września br. następu 
jącę' fijmy: 1) Skroplone powietrze, 
2) Czy zwierzęta myślą, 3) Pająk.” 
Poeż-ijjęk seansów o godz. 17 i 18,30 

M  9RJAZDPWE T9W: P W  
W N I ESŁSF9 -- RAR2IJSPK,EJ 
(O): RóWFóeP 14 -  w ogrodzie): 
film rędzieckj pt. :AYfl!ga - Wo|ga" 
«i:az kFoniks afetuaina. w z a te k  se 
ansu o godz- 20. w rążie niepogod* 
film befjzip wyświBłl°n¥ W §ałi To 
wąrzysłw? 0 godż IR-

RYŻJiR LEKARZA R 0 ł^ ’ NIK-»
Uhgspjpęząlni Sppłecznei dnjg’ 33 

MOFppia fj'- forslcy 
R^tonk- ; ;  - ' -05-00.



LABORATORIUM C f |l |C Q “  
C H E M IC Z N E  „ L l l l t u

Chorzów, Dąbrowskiego 32

: D O S T A R C Z A :

O le j m irbanow y w łasne j produkc ji

, , ł ł y d r c c h e m io ‘ '

produkuje i dostarcza odczynnik; chemiczne do ba­
dania wody, oraz wykonuje analizy chemiczne wody- 

kamienia kotłowego i t. p. (3599)

Sąd Grodzki w  Krakowie 
Sygn. I. 1. Zg. 248/47 
Dnia 13 sierpnia 1947

Zarządzenie postępowania 
a stwierdzenie zgonu

1) Bliihbaum Ozjasz, u 
1991 r.. syn Chaima i Doby 
z Anisfeldów,
2) Róża Bliihbaum, ur. 1906r. 
córka Leizora i Blimy z Gra- 
Nerów Bomsteinów,
3) Baruch Bliihbaum, ur. 1931 
r., syn Ozjasza i Róży z d 
Boi nstein
4) Mojżesz Bliihbaum, ur 
1892 r„ syn Chaima i Doby z 
Anisfeldów,
5) Rachela Bliihbaum, ur. 
1891 r., córka Lewiego i Ryf- 
ki z d. Selinger Seichmanów, 
mieli zginąć w czerwcu 1942r. 
wywiezieni z ghetta krakow­
skiego do Bełżca.

Gdy Wobec tego jest praw­
dopodobne, że wymienieni po 
nieśli" śmierć zarządza się na 
wniosek Chaji Dresner. w 
Krakowie- Bernardyńska 11 
postępowanie o stwierdzenie 
zsonu a zarazem zgłasza się 
wezwanie aby do jednego 
miesiąca od tego ogłoszenia
udzielono Sądowi wiadomo­
ści o zaginionych. Po upły­
wie tego terminu j po prze­
prowadzeniu dowodów . Sąd 
orzeknie ostatecznie o wnio-

UNIEWAŻNIENIA

DRZEWO BUDOWLANE I STOLARSKIE
„  B  J K  E  W O  T  A  'R  T “

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Katowice, ul. Chorzowska Nr 4, Nr telefonu 360-90

(3906)

Specjalna fabryka dla technicznych i
nicznych — Katowice, ul. Krakowska Nr 9

Telefon: Katowice Nr. 302-16 

Centralne ogrzewania, ogrzewania dalekonośne, pa- 
rowo-próżniowe (yacuum), zużytkowanie pary odloto-

O d  dn ia  15 sierpn ia 1947 r. sprzedajem y le tn ie  obuw ie  gum owe 
(ten isów ki) bez asygnat Z w . Z aw odow ych .

C E N TR A LA  H A N D LO W A

P o d  Zarządem  Państwow ym  C e n tra li Zbytu  Przem ysłu Skórzanego

P o leca m y: obuwie, towary włókiennicze i galanterię 
skórzaną.

250 slileoów w całej Polsce
Przy sk lep ach : Fachow a i szybka n a p ra w a  w szelk iego obuw ia ,

[kr-761]
rep a rac ja  pończoch (podnoszenie oczek), pedicure 
(zdrow otna p ie lęg na c ja  nóg)

UNIEWAŻNIAM wszelkie do 
kumenty na nazwisko Koko-

Jadwiga, Łabędy, Słowa 
ckiego 61. (7252)

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rejestracyjną R. K. U 
Chorzów i zaświadczenie za­
meldowania na nazwisko Wi­
ktorowski Józef, Chorzów Ks 
Stabika 7. (1660)

UNIEWAŻNIAM zgubiony do 
wód osobisty z roku 1939, na 
nazwisko Seks Klara, zam. 
Chorzów I. ul. Pc-wstańców

(1658)

UNIEWAŻNIAM zgubioną I ntarna 
kartę rejestracyjną R. K. U. I 
Katowice, na nazwisko Niepo g / 1 
kojczycki Tadeusz- zam. Cho. 
rzów I. ul Wolności 7 I “

UNIEWAŻNIAM zgubione 
dokumenty na nazwisko Pa­
wełek Kurt. Chorzów I., Cme

ogłasza niniejszym

publiczny przetarg ofertowy
na budowę kanału pod torami kolejowymi na Dworcu 
Towarowym w przedłużeniu ulicy X. Odrowąża w 

Krakowie na długości około 160 mb.
Podkładki ofertowe można otrzymać w Oddziale 

Budowlanym Elektrowni Miejskiej przy ul. Dajwór 
27 w Krakowie, gdzie również można zasięgnąć bliż­
szych informacji technicznych i przeglądnąć plany w 
godz. od 10 — 12.

Oferty należy składa* w zamkniętych kopertach, 
zalakowanych i bez znaku firmy do dnia 23.VIII. 
1947 r. godz. 12 w poł. w sekretariacie Elektrowni. 
Miejskiej przy ul. Dajwór 27 w Krakowie I. p. po 
czym nastąpi komisyjne otwarcie ofert w  obecności 
oferentów

UNIEWAŻNAIM zgubione i dzeń transportowych 
świadsetwo maturalne Paja-I slrukcji stalowych, TECIINI- 
kówna Maria Krystyna, Kato KÓW konstruktorów na urzą 
wice. (3750) dzenia transportowe-'') kons-
------- S------------------------------ trukcję stalową oraz KALKU
UNIEWAŻNIAM zgubione za LATORA przyjmie
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego Nr 4070 Cholewa «Mi- 
kolaj Stary Ujazd. (3747)

UNIEWAŻNIAM zgubione za 
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego Nr 21208, Gomola Wi 
ktoria Balcarowice pow. 
Strzelce. (3748)

Urządzeń Górniczych 
„Walbo’’. Katowice, 3-go Ma' 
ja  33. (3952)

UNIEWAŻNIAM zgubione 
świadczenie obywatelstwa poi 
skiego Nr 21743 Cholewa Mag 
dalena. Nr 33087 Cholewa Ma 
ria Siary Ujazd pow Strzel­
ce (3749)

INŻYNIERÓW mechaników 
z dłuższą praktyką zawodo­
wą w przemyśle zatrudnimy 
w biurze w działach inwe­
stycji- gospodarki materia­
łowej oraz inspekcji zakla 
dów. Zgłoszenia do Biura Per 
sonalnego Zjednoczenia Biur 
Frojektowo-Monlażowych dla 
Górnictwa, Katowice. Zamko

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Elektrowni 
Miejskiej w  Krakowie na złożone wadium w wysokoś 
ci 2% kwoty oferowanej.

Niezlożenie wymaganego wadium, względnie złożo 
ne wadium w niewystarczalnej wysokości pociąga za 
sobą unieważnienie oferty.
Dyrekcja Elektrowni Miejskiej zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, bez względu na wyso­
kość oferty, unieważnienie przetargu bez podania po­
wodów i prawo dowolnego zmniejszenia lub zwiększę 
nia zakresu robót.
Kraków, dnia 21 VIII. 1947 r.
(kr-763) Dyrekcja Elektrowni Miejskiej

J Ó Z E F  Ó R O N IA
WARSZTAT MECH — 
KATOWICE, Zabrska i

Ślusarski
»• tel. 351-96

Szkoła Asystentek Technicznych
PRZY PAŃSTWOWYM INSTYTUCIE PRZECIWRA- 
ROWYM — WYDZIAŁ CHEMICZNO - LABORATO

RYJNY
Gliwice, Wybrzeże Czerwonej Armii 15, tel. 34-81.

Z A P I S Y
na rok szkolny 1947/48 w  czasie od 22 sierpnia do id 
września b. r„ czas trwania nauki 2 lata, poziom

Iicealny.-

Warunki przyjęcia:
a) wykształcenie w zakresie co najmniej t. zw. ma­

lej matury lub ukończenia równorzędnej szkoły.
b) nieprzekroczony 30 rok. życia.
c) nienaganna przeszłość.
d) dobre zdrowie.

Do podania należy dołączyć:
a) świadectwo szkolne,
b) świadectwo urodzenia, '
c) świadectwo moralności (w wypadku nieuczęsz­

czania do szkoły w  roku 1947;
d) własnoręcznie napisany życic-rys,
e) trzy fotografie.

Absolwentki szkoły, jako pracowniece umysłowe 
uprawnione będą do wykonywania analiz klinicznych 
badań bakteriologicznych, histopatologicznych i Łp. 
pod kontrolą w szpitalach, zakładach naukowych 
i laboratoriach bakteriologicznych.

Dyrekcja Szkoły

ZABRSKA WYTWÓRNIA ART. SPOŻYWCZYCH

I  T

Przyjmujemy oposy 16 i  17 do na k ład a ­
n ia  bieżni. W ykonanie solidne.

J lu to -S u m  f-fia  z o. o.
K a to w ice , ul. W arszaw ska 23, te l. 324-00. 

(5594)

^ K U P N O ^P R Z E D A Ż ^

OGÓRKI KISZONE polei 
Wielkopolska Hurtownia Wa­
rzyw, Chorzów, Prez. Bieruta 
6, tel. 407-53. (3593)

BALONIKI dziecinne poleca: 
Wytwórnia ..Delmina” War­
szawa, Wolska 33/49 (1461)

SAMOCHÓD osobowy marki 
D.K.W. 4 cylindrowy 
pierwszorzędny, sprzedam 0- 
kazyjnie. Katowice, telefon

6 w godz. 8-15. (3741)

S P Ó Ł D Z IE L N IA„Spevl”
K ra k ó w  R yneh  GI. N r 6

po leca po  najniższych 
cenach w szelk i sprzęt 

i ub io ry  sportowe.

Wytwórnia i Warsztat
Elehtro - Mechaniczny
L O R E N C  B O G D A N

Katowice, Zamkowa 20 
Przyjmnie zamówienia na wszel 
kie artykuły elektrotechniczne.

WULKANIZACJA
= KATOWICE =

Sobieskiego 3 
Tel. 304-71.

MEBLE, pokoje kombinowa­
ne, sypialnie, tapczany, fote­
le, materace, ceny umiarko­
wane, Katowice, Młyńska 2.

13567)

TECHNO—RADIO przepro­
wadza naprawy radio-odbior 
ników, Gliwice, Plac Wolno 
ści Nr 9. tel. 43-40 (3576)

.P O L S K I T Ł O K ”
l p z. o. o. Katowice II

UNIEWAŻNIAMY
dokumenty na r 
chód ciężarowy „Diesel’’ Nr. 
rej. C. 70844, Nr. silnika H. 
W.A. 5260 Nr podwozia 1755- 
1283, KM. 85' • Huta „Pokój" 
Oddział Łabędy. (3743)

UNIEWAŻNIAM zgubioną Ie 
gity»acj-; służbową 270/46 na 

Pacńuta Franciszek

zgubione

POSZUKUJEMY: inżynierów
mechaników i techników po. 
siadających doświadczenie w 
dziale budowy i naprawy cie 
pinych aparatów pomiaro­
wych, ślusarzy i mechaników 
na roboty przy aparaturze 
precyzyjnej, elektrjltów 
aparaturę pomiarową, monte­
rów wagonowych. Zgłoszenia: 
Biuro Aparatów Pomiaro 
wych, Chorzów- Katowicka

specjalność: naprawa uzbrojeń do silników „Diesla’' 
Zakupuję części i sygmenta (tłoczki wentylki, dysze, 

podgrzewacze) do pomp wtryskowych. (3902)

TARTAK PAŃSTWOWY W KLUCZBORKU 
ul. Wołczyńską 5

zatrudni od zaraz
wykwalifikowanego elektromontera
Wynagrodzenie według warunków umowy zbiorowej.

DOMEK w Borku Faięcki
do sprzedania, 8 ubikacji 2 
sążni wiadomość ul. II. Osi 
dle Oficerskie 10 m. 5 1 
4 a 6 po południu (kr-7f

n  :
WARSZAWSKA PRAC( 

WNIA CZAPEK.
1-go Maja 13, wykonuje 
cenach przystępnych. (3560)

„ELEKTROPRACA" Gliwice
G. Walów 11, tel. 26-13, wyko 
r.uje wszelkie instalacje siły 
i światła.' (3573)

WSZELKIE osziclenia n: 
zon zimowy oraz oprawę ob­
razów wykonuje Szc; 
Bógdoł Mistrz szklarski Kato 
wice, Słowackiego 31, 
341-§2. 1


